
Ni 2 7 0 N a le ży to ś ć  p o c z t , o p ła c o n o  g o tó w k ą sobota 24 listopada IW  ftoi X!

OMGteW P O L S K I E J  P A R T I I  S O C J A L I S T Y C Z N E J
ftWWP) UW

CENA PRENumERAT^
We Lwowie miesięcznie zl 4 20 
z dostawą do domu. . . „ 4-50
na prowincj*...................  „ 4 50
za g r a n ic ą ......................  „ 6'60
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Poiski

20 groszy
Bedakoja i Dyre.’-.oja: 
Lwów, Sykatuaka 21.

Telef. w dzień Nr. 24 — od god*.
10 wieczór drukarnia 496. 

Admi istracja: Lwów. Szajnochy 2 
Telefon: 19-87.

KAKł . LOB. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYB. CZEK P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: AUT J R  H A b S N E R

MM U. k Mw antlitw ntfm.
Oeiegaci Cenlp. Z w . G ó rn ^ ó w  u min. pracy i premiera
Wprowadzenie ust. o ubezpieczeniu na starość. - Sprawa zimowego za­
opatrzenia bezrobotnych. — Inspektoraty pracy w Jaśle i Drohobyczu.

Jeszcze v bloku lewicy 
demokratycznej.

B lok  lew icy , k tóry o b ecn ie  w  Sejm ie 'się 
u k o n sty tu o w a ł, zarysow ał ' s ię  już na po- 
przedn iej, letn iej sesji sejm ow ej. Miesiąćej 
b ezsejm o w e, zw łaszcza  zn an y  w yw iad  m ar­
sza łk a  P iłsu d sk iego , w y k a za ły  ja sn o  w szy st­
kim  żyw io łom  lew ico w y m  k o n ieczn o ść  u- 
tw orzen ia  takiego b loku. N igd y neakcja w  
P olsce  n ie  uderzała  z laką siłą  n a  dem ok ra­
cję, jak  dzisiaj. D latego  obow iązk iem  każ­
dego u czc iw ego  cz ło w iek a  je s t  w y stą p ić  jak  
n ajostrzej przeciw  w szelk im  p rób om  zam a­
chu1 na p raw a lu a o w e.

R ob otn ik  i c h ło p  m usi stan ąć w jednym  
szeregu  do w .tiki o sw o je  n ajżyw otn ie jsze  
praw u, do  wal ki o P olskę.

G adzinow e p ism a jedynki starają sie  
w m ó w ić  w  ch łop ów 7 i rob otn ik ów , że do­
b rze się  dzieje  wr P o lsce  pod rządam i „sa­
nacji" , że w szy sey  za d o w o len i są  z dzisiej­
szych  rządów  T ym cza sem  na w si pan uje 
straszna nędza, w  m ieśc ie  robotnik w alczy  
z g lonem , w y zy sk iw a n y  n ie lud zk o  przez, 
p rzem y sło w có w , którzy z p ie śn ią  ,,My pier­
w sza Brygada" iupią n iem iło siern ie  lud  ro ­
b ocze. D od ajm y d o  lego  ataki reakcji n a  
p raw a ludow o, na Sejm , na w szy stk o , co  lud  
sob ie zd ob ył, a będziem y m ieli p ełny  obraz  
tego  „dobroslan if"  lak za ch w a la n eg o  przez  
p ism a k ó w  san acyjn ych .

U lw o rzen ic  b lok u  slronniclw 7 lew ico ­
w ych , zesp o len ie  robotn ików 7 i eh to p ó w  p oił 
jed n ym  h asłem  ob ron y  dem ok racji, piane 
indu, w o ln o śc i. Sejm u m a  doniosłe, znaczenie' 
dla życia p u b liczn eg o  w  P o lsce . Z b lok ow an e  
trzy stro n n ictw a  lewricy  są wyrazic ie lam i a-  
łej PoiSh; praru jaerj ,  są  w yrazicielam i w ię ­
k szo śc i narodu polsk iego . N iech  co  ch cą  
piszą  gazety jed y n k o w e, n ie zd o ła ją  zak ryć  
lego taktu, żc m y lew icą po lsk a  je ste śm y  
p rzed staw icie lam i i jed yn ym ' ob roń cam i lu ­
du p o lsk ieg o  i p aństw a polskiego**

O statn ie w yp ad k i w  Sejm ie w sk azu ją  
na lo, że jed yn k a  dąży do  obniżenia p ow agi 
S ejm u  d o  p od k op an ia  zaufam  a ludności do  
jej p rzedstaw icielstw u , by  tą d rogą  d o /ść  do  
n ajgorszej form y ~ządzenia, do dyktatury. 
A lo oznacza zd ep ta n ie  ludu  i e tra lę  n iepo­
d leg łości. Z w racam y u w agę na IC fakty, na  
lo  w szystk o  co  się  w7 S ejm ie i kraju  dzieje, 
aby k lasa  pracująca  b y ła  poinform ow ania  
dobrzi o w szy stk iem  i igotow7a do odparcia  
zam ach u  ze slron y  jedynki.

Sanacja  dąży d o  s,prow7okow7ania lew i­
cy, aby ta u czyn iła  ja k iś  n ieopatrzny, nieo­
strożny krok. k tóryb y  u m ożliw ił jiedjynce u- 
rzec/yw islnR -.n ie jej planowa

O statn ie w y stą p ien ie  pos. S ław k a  p rze­
c iw  tow arz. dr. Markowa, w icem a rsza łk o w i 
Sejm u, b y ło  p rób ą  sp ro w o k o w a n ia  lew icy ,

(WARSZAWA, 22. 11. (tej. wł.j. W wykonaniu 
uchwały Kongresu w sprawie szybkiego wprowa­
dzenia v/ życic ubezpieczenia na stsrosć, Centr. 
Zw. Górników uda1 się dziś do ministra pracy P- 
Jurkiewicza oraz prónjera Bartla.

Delegacja Związku, złożona była z kierowni­
ków z  W szy s tk ich  okręgów górniczych: towr. Chru­
szcza (Górny Śląsk), to w  Biclnika (Zagł. Dąbr.), 
tow Balucha (Zagł BoryisŁ), tow. Papugi (Zagł. 
Krak.), tow. Pitżh (Zagł. Krośn.), oraz generalnego 
sekretarza tow. posła Stańczyka. Delegacja przed­
stawiła ministrowi ipracy oraz premjerowi koniecz­
ność natychmiastowego 'W p ro w a d z e n ia  ustawy o 
ubezpieczeniu robotników na starość, przedstawia­
jąc jednocześnie t-agiczny stan robotników, nie- 
zGoInyich wskutek starości i zużycia sił w  pracy, 
szczególnie w tak ciężkim zawodzie jak górnictwo.

Minister pracy oświadczył, że uważa za naj­
ważniejszą sprawę w swoim resorcie wprowadze-

Ulybóf narządu parlamentarne! grupy 
pnlsho-franfciłskief*

W A RSZA W A , 22. 11. (Tel. w ł.). Dziś odmyło 
się w  gma-cliu sejmowym1 w alne zeDranin parlam en­
ta rne j grupy polsko-francuskiej, Po  przem ów ieniu  pos. 
D ęuskiego, dokonano przez aklam ację w yboru  za ­
r z ą d . .  Z osta li w ybran i na  prezesa pos. Jan R adzi­
w iłł, n a  w lce-p i ezesów  Z dzisław  Lubom irski, tow . 
P osner i pos. Dębski, na sek re ta rzy  posłow ie Cira- 
linski, P iasecki i Zaleski, n a  skarbn ika sen. Ł ubień­
ski, członkam i zarządu  pos. S tan. T hńgu tt, K iniorski, 
tow . N iedziałkow ski, sen . M olz, pos K osciaikow sk. i 
sen. S troński.

s t k n y  z j e d n .  n a  k o n f e r e n c j i  r e p r r a c y j n e j .

NOW Y JORK, 22. 11. (AW ) Koła poinform o­
w an e  zapew niają , że  S tany Z jednoczone n a  w szel­
ki W ypadek uędą zastąp ione  na  konferencji re p a ra - 
cyjnej przez nieoficjalnego on se rw e to ra . Jak słychać 
S tany Z jednoczone nadal sprzeciw iają s ię  tem u Dy 
kw estja  reparacy jna  Dyła um aw iana razem  z kw estją

a w  szczeg ó ln o śc i P o lsk ie j Pnriji S ocja l N ie  
d a liśm y  się jedn ak  sp row ok ow ać. .Jedyn­
ka n ie  ogran iczy ła  się ty lko do  jednego nie­
p o czy ta ln eg o  wyislapieHiia. W  parę dni po  
za jściu  p. S ław ek  w yzw ał na piojcdyiuek tow . 
p o sła  N ied zia łk ow sk iego . N atu raln ie, że IoW. 
N ied zia łk o w sk i odm oy, il p o jed y n k o w a n ia  
się, zgodnie z poczu ciem  ludzkości i h o ­
noru. M arszałelt Sejm u, Iow, D aszyń sk i, n a ­
p ię tn o w a ł sp osob y  Walki jed yn k i, k lóra  
w p rosi dąży d o  m o rd o w a n ia  n iew ygod nych  
so b ie  'udzi.

mc w życie ubezpieczenia na starość, że projekt 
ustawy został już opracowany, uzgodniony z po­
szczególnemu ministerstwami i wniesiony na Radę 
ministrów. Minister zapewnił, że dołoży wszyst­
kich starań, aby projekt w jak najkrótszym czasie 
wpłynął do sejmu

Prcmjer oświadczył, że również rozumie do­
niosłość tej ustawy dla robotników' i postara się
0 to, aby Rada ministrów szybko ttti projekt za­
łatwiła i (przesiała s'ejmowi do uchwalenia.

Obok tego delegacja zwróciła się t o  ministra 
pracy, abg bezrobotnym dostarczono bezpłatnie na 
okres zim ow y: węgla, kartofli i innych środków 
Żywności. Minister (przyrzekł tę sprawę rozpatrzeć
1 załatwić ip^zychyinje. Delegacja domagała się 
również otwarcia dla przemysłu naftowego 2 In­
spektoratów Pracy "[wi Jaśle i Drohobyczu. Tę spra­
wę iprzgrzókl minister iprzycnyłnje potraktować.

— o —

Delegaci bigi Narodów u premiera 
i marszałka Seimu.

WARSZAWA, 22. 11. (teł. wł.). P. Erik Dru- 
mmond i Sigimura, delegaci Ligi Narodów, zło­
żyli dziś przedpołudniem wizytę premjerowi Bar­
dowi i marszałkowi sejmu Iow. Daszyńskiemu. 
O godz, 2-giej premier Bartel wydał śniadanie na 
cześć Drummonda. O godz. 5-tej w auli uniwersy­
tetu odbyła się akaaemja, na którą przybyli Drum- 
mond i Sigjmura. Wieczorem u posła angielskiego 
odbył się obiad i raut, wydany na cześć gości.

Założenie protestu przeciw gosp, 
układowi runtuńsko-niem.

BUKARESZT, 22. 11. (AW ). „A dyeru l" donosi, 
że rum uński Bank N arodow y zap ro testow ał przeciw ko 
zaw artem u  niedaw no w  Berlinie układow i ao sp o d a r- 
czem u między Rumuriją i R zeszą. P ro te s t sw ój u zasad ­
nia irumuriśki pank tem , że liczne przyw ileje banku 
są zagrożone układem  z Niemcami. T ak n. p. w  
lJd acz ie  tym  zrzeka się rz a d  rum uński zap ła ty  em isji 
W ydanych p rzez  Niempy podczas okupacji niem iec­
kiej Rum unji.

i W  takich w arun k ach  m usia ł p o w sta ć  
blok  lew iey . R yło lo  k o n ieczn o śc ią  i log icz- 
urai n a slęp stw cm  ostatnich  w yp ad ków .

W szyscy  robotniOy i ch ło p i w  Potsod' 
w ila ją  z w ie lk ą  rad ośc ią  utwór/m nie jedno- 
lileg o  frontu  c liio p sk o -ro b o ln iczeg o . H ory- 
zonl p o lity czn y  w B olsce  zaczyna się  w y ja ­
śn iać . P ow sta ła  siła, k tóra  zd olna  bę-dzie 
od eprzeć alak reakcji na lud ow i ad z Iwo, a 
ró w n o cześn ie  w y w a lc zy ć  jeden jed y n y  rząd  
d ob ry  d la  P o lsk i, rząd rob otn iczo-ch łop sk i*  

—o—

długów .
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S y t u a c j a  u / e u » n ę t . az n a  w  J u g o s ł a w j ,
Zapowiedź zmiany rządu.

B E L g RAD, 22. 11. (A W .). K rążą tu  
pogłosk i, że pow odem  w izyty  p arysk iej kró- 
la  ju g o sło w ia ń sk ieg o  A leksandra b y ło  p o-  
m io rm o w a n ie  francuskich  kół1 rząd ow ych  o 
sytu acji w  S. 11. S. Król w  rozm ow ie z fra n ­
cu sk im i m ężam i stanu dal w yraz p rzekon a­
n iu . że ob aw y Francji co  do obecnego p o ło ­
żenia w ew nętrznego są przesadne. Kroi \ le k  
san der zap ow ied zia ł w  Paryżu, że obecny  
rząd w ciągu  jed n ego  lub  dw u m iesięcy  
ustąp i i że. b ęd zie u tw orzon y  gabinet, w  
którym  w ezm ą udział lakze p rzedstaw iciele  
C h orw atów  Na w yp ad ek  gdyby ( liorw aci 
uichytili się od uczestn ictw a w rządzie u tw o ­
rzo n y  b ędzie gabinet, k tórego zadaniem  b ę­
d zie p rzep row ad zen ie  n ow ych  w y b o ró w  w  
.1 ug-oslnwji.

W IE D E Ń , 22. t t  (P A T ). Neuto E r Pr. 
d onosi z Bialogirodu, że m inister sp raw  /.a- 
g r a n  M arinkow icz zach orow ał. W  kolach  
p olityczn y  cli m ów i się o p ra w d o p o d o b ień ­
stw ie jego  dym isji.

taryfy kolej od 1 KułJefnla 19Z9
WARSZAW/A, 22. 11. W myśl decyzji rządu, 

powziętej przed' rani miesiącami, od 1. stycznia 
1929 r. miała być wprowadzona nowa, podwyż­
szona taryfa kolejowa. Tekst nowej taryfy już był 
ustalony, okazała się jednak konieczność poczy­
nienia w njm szeregu poprawek.

Wobec tego wprowadzenie nowej taryiy ko­
lejowej ma nastąpić dopiero 1. kwietnia 1929 r.

Protest prgecira prowobsejom litewskiej straży gran.
Zwołanie konferencji granica .mej.

WILNO, 22. U (AW). Od pewnego czasu za- | 
notowano na pograniczu poisKO-litewsikiCm, iż li­
tewska straż graniczna zachowuje się prowoka­
cyjnie, niszcząc ‘polskie kopce i słupy graniczne, 
iub -przenosząc je w głąb terijtorjum polskiego.

N o w y  p r o c e s  „ s z a c h t y ń s k i “ .
niż urzec iw ko o-M oskiew ski k o resp o n d en t pism u „S ocja- J matefi-jah. obehiżającego, 

lis liczesk ij W iesln ik “ d on osi o now ym  pro- skarżonym  z g łośn ego  p rocesu  „ sza eh ly ń -
skiejgo ; W tej postaci, w jakiej p roces len  
jc sl p rzygotow an y , p rzyp om in a  on aż nazbyt

gloś'ną w
uczesKij \V iesln ik  

cesie , “żyw o p rzyp om in ającym  
sw oim  czasie sp ra w ę ,.szaelitvń sk ą , klaryi 
w  n ajb liższym  «efeasie b ęd zie  pi zedm io iem  
obrad jednego z sąd ów  sow ieck ich .

„W  ep oce p o w sta n ia 1* p ro cesu  szach tyń -  
s k iig o 11 — pisze ,.Socja listiczeskjj W ie'stnik‘‘ 
— p rześlad ow an ia  soejalisLów  w  Z sS U  b yty  
na porządku  dziennym . W  ca lem  p aństw ie  
ślddzono b aczn ie  d z ia ła ln o ść  soejalisLów, kto 
rzy p rzy  n a jm n ie iszem  podejrzen iu  od daw a- 
n ib y l i  w ręce organ ów  policyjnych . Obecnie  
fala p rześlad ow ań  d z ia ła czy  so c ja lis ty cz ­
nych opadła. A łe d ook o ła  rozp oczętych  już  
akcyj n agrom ad ziło  się  tyle m alerja tów , że 
u m orzen ie sp ra w  tych  jc s l n iem ożliw e. Jed ­
ną z n a jw ięk szy ch  co  do sw y ch  ro zm ia ró w  
spraw , p och od zących  z tego ok resu  jest 
sp raw a inżyn ierów , 'zatrudnionych w  Kotnf- 
s ar j a ci e' k om u n ik ac j i.

P oczątk i sp raw y lej s ięga ją  d o  j>ierw- 
s z \c i i  m iesięcy  noku b ieżącego, kiedy lo  do­
k o n a n o  licznych  aresztow ań  w śród  inżynie­
ró w , zajm u jących  od p ow ied z ia ln e  sta n o w i­
sk a  w  k om isarjac ie  kom unikacji. P a ń stw o ­
wa ad m in istracja  p o lityczn a  (G P U ) d om aga  
s ię  ob ecn ie z c a łą  s ta n o w czo ścią  rozp oczę­
cia p rocesu  p rzeciw k o  a resztow an ym  itfży- 
nierom  P rzeciw k o  żądaniu  G PU  w ysuw ano  
są  jedn ak  pow ażn e zastrzeżen ia, w sk azu jące  
p rzetlew szyslk iem  n a  io, że p rzeciw k o  osk a­
rżonym  inżynierom  zebrano jeszcze  nm iej

EBYK  G U L D E N .

Mieszkanie.
(Dokończenie).

pow tórzy! b ezm yśln ie
członkiem  żadnego k lu -

— D o  klut)u 
Sloan , który nie byt 
bu. W  tej sam ej c h w ili g ra m o fo n  zaczą ł 
grać: „A ouh, aouli m y lad  from  H a lifa x “. 
L a d y  L a lim er u śm iech n ęła  K ię:

—■ M oja có rk a  udziela  lek cji ta ń c a  U czą  
się. u1 niej m łodzi ludzie z n ajlep szego  tow a­
rzystw7 a. Boże, jak  św ia t się zm ienił. - -  
T w a rz jej nagle sp ow ażn ia ła . — Trudno  
jest zarab iać  na ch ieb  p ow szedn i.

— T ak  — rzeki S loan , —  co s ię  m n ie  
tyczy...

— M oja druga córka stu d juje śp iew . 
N aU czyciel p rzy ch o d zi do  n iej. N ie  m ożna  
przecież m łod ej d z iew czy n y  z d ob rego  tow a­
rzystw a, w y sy  łać  na lek cję  w  la kie sfery .

— Sloan p om yśla ł, że w o jn a  m u sia ła  
b y ć  itki śp. p u łk o w n ik a  p raw d ziw ym  w y ­
zw olen iem . — Pani m a p ew n ó óżąsio  g o śc i?  
— ośm ielil się zapytać.

L ady L atnner p otrząsnęła  g ło w ą : — Kto 
m oże sobit dziś na  to p o z w o lić ! P ozaten i 
n iem a  ob ecn ie porządnych  ludzi. B óg w7ie, 
gd zie s ię  oni podzieli.

— R zeczyw iśc ie ...

ja sk ra w ię  sztuczne inscen izacje sądow e.
O skarżeni siedzą tym czasem  w* w ięz ie­

niu, żyjąc w7 w arun k ach  bardżo trudnych.
Dwuicb z niob, a m ianow icie! inżynier 

Puzanow  i inżynier R o g iń sk i* zm a rło  naw et 
w  w ięzien iu , juerw7szv n a  atak sercow y, ( r u ­
g i na skutek ogó ln ego  w ycieńczen ia . Jaki 
i os sp o lk a  p ozo sta ły ch , oskarżonyich, [ru­
dno n arazie przew idzieć.

Polskie władze graniczne njejejnokrotnie zwracałg 
się do poszczególnych komend granicznych litew­
skich z ąropozyrjami wpłynięcia na podwładnych 
iunkcjonąrjuszów litewskich, celem zaprzestania 
dalszych awantur. Nic ońncsiio to jednakże skutku. 
Na ostatnie Ikaiegoryczne wystąpienie władz pol­
skich władze 'litew/skje przystąpiły wreszcie do zw o­
łania specjalne; konferencji granicznej. Odbędzie się 
ona w najbliższych dniach na granicy W rejonie 
s+rażnicy Gawejki.

KHFDZIEŻ W  KOŚCIELE.
BYDGOSZCZ, 22. 11 (AW /i U biegłej nocy n ie­

znani spraw cy w łam ali się p rzez  okno kościo ła w 
C zażach koło Chełm na, gdzie  rozbili tabem aculun i i 
zab ra li puszkę złoconą z kom unikaniam i. Tej sam ej 
nocy ob rab o w an o  sklep kolonjalng w P opaszynie. P o ­
licja w szczęła poszukiw ania i ustaliia , że  Kradzieży 
w  o d u  w ypaokacb  dopuścili się zbiegli ubiegłej doby 
z domu k a rn eg o  w  G rudziądzu w ięźniow ie , z których 
jednego niejakiego C zereszkę a resz tow ano .

N e w y  Tnord p o lity c z n y  w  S o fj l ,
WIEDEŃ, 22. 11 (Pat.) Dzienniki donoszą z 

Sofji, że wczoraj wieczorem dwaj nieznani sprawcy, 
oddali strzały rewolwerowe do b. szefa policji Pe- 
lewra. Napastnicy wtargnęli do sklepu w którym

znajdował gję Pcfew "i strzelili do niego dwa razy, 
raniąc go tak ciężko, że tenże zmarł w szpitalu. 
Mordercy zbiegli. Urzędowego potwierdzenia tej 
wiadomości z Sofji na razie brak.

g r a t u l a c j e  e m i g r a n t ó w  r o s y j s k i c h .

W A RSZA W A . 22. listopada. (A. W.> p rzed s taw i­
ciele o rganizacji w chodzących w skład Zw . o rg an i- 
zacyj em ig ran tów  rosyjskich z p rezesem  G erłow em  na 
czelp, złożyli n a  ręce prem iera B artla ad res , w  Którym 
dzięki, ją za  udzielenie im p raw a  azylu w  Pol sep i w 
zw iązku z 10- leoiem w skrzeszen ia  N iepodległości ży­
czą P ań stw u  Polskiem u szczęścia  i chw ały .

—O—-

WIZJA l o k a l n a  w  k o n s u l a c i e  p o l s k i m

W  PRADZE

PRAGA, 22 11. (A W j. K om isja sad o w a  odbyła
w czorai w izję lo-Kainą w  konsulacie poiskim , gdz ie  
dokonani byt zam ach p rzez  Pasiuka  na  konsula pra­
skiego. W  tłum ie ludności, k tóry  zeb ra ł s,ię z tego  p o - 
w ocu  rozesz ta  s ię  pogłoska, ze dokonano now ego  
zam achu. N aturaln ie pogłoska. :a pozbaw iona jes t w szel­
kich podstaw .

— o: —

— Z nikim  się nie >polvkam y. C onajw y- 
żej raz w  tygod n iu  w y d a ję  m atą  h erb at­
kę, a w  n iedzielą  obiad. L ek cje  tańca, m ate 
p rzy jęc ia  i w ieczorem , gdy w racam y z tea­
tru — ach, nieiplrawdaż, jian nic wyraca późno  
do dom u, lo  tak n iepok oi, gdy kogoś jeszcze  
n iem a  w  d om u  N ie  m ożna w ó w cza s za ry ­
g lo w a ć  drzw i. M ożna zapom nieć, o skręcen iu  
światła.' R achu n ek  za e lek try czn o ść  je st za­
w sze  taki w ysok i, a m y  palim y m ało św iar 
lla. Pod tym w zglądem  poprzedni su b lok a­
tor bv! bardzo sk rom n y  P łacd  m i za św ia­
tło p ew n ą  su m ę i m a ło  .św ialła u żyw a i. 
ch cę  z tego c ią g n ą ć  k orzyści, ale pan  
zu m ie.w

— W  zu p ełn ośc i — rzek i Sloan. D o  
k oju  w esz ła  m łoda dam a. W yglądała  
p rzeciętn a  p ok ojów k a , ale p raw d op od ob n ie  
n ie  m ia ła  k w alifik acji tejże

— M oja córka — rzek ła  Iadd UaLimer 
i szep n ęła  coś do niej.

M łoda dam a za czerw ien iła  się ? p opra- 
w iia  grzywką-. ’

— Pan m i w yb aczy , pauid... panie... Jak  
się  pan za zy w a ?

— Sloan .
— P a n ie  S loan . P rzyszed ł k to ś z w izytą. 

W ięc p oro zu m ieliśm y  się  n iepraw daż ? N a ­
p iszą w szystk o: k om orne, św ia tło , gaz, b ie­
lizna, le le fon , ob słu ga , a tak — zap om n ia­
łam , o g rzew a n ie; zim ą w ięc  d o liczam  1 funt

N ie 
ro-

po-
ink

m iesięczn ie . T ak, to  już. w szy slk o . O płata  
n u tu n n n ie  m u si b y ć  u iszczona z góry, p a ­
nie... panie...

— Sloan.
P an ie S loan  Może b ęd zie pan tak ła ­

skaw  i część  Wpłaci nalyichm iasl. N ie  d la­
tego, że n ie  m am  d o  pana zaufania... lecz  
pan rozum ie, w  ob ecn ych  cza sa ch  cz łow iek  
je s i nauczon y  dośw iadczen iem .

— Pod lym  w zględem  zgadam  się  z p a ­
nią w zu p ełn ośc i, lady... lun... Jadjyi,'-. hm ...

— L abm ei -  rzek ła  lad y  z w yrzutem
— C ałkiem  słu szn ie , Latim ór. V Te pani 

c o ?  Dam pani trzydzieści funtów , laqz pani 
m i p o zw o li zam ieszk ać  u  a traw a i k ii w  H y -  
(te-parku N:ie ch c ia łb y m , aby m oja  ob ec­
n o ść  w  czem k olw iek  panią  kręp ow ała . D o ­
w idzenia.

L ady L a iim er sied zia ła  n a  kanapie, me 
m o g ą c  w yk sztu sić  słow a. W  tej p ozycji za ­
stał ją jeszcze sz la ch etn y  Cełcil R ansoim  
który p od a ł jej w o d e  law en d ow ą.

C arilu — r z e k ła ,—  C ecilu, có ż  p ow iesz  
na lo ?

S zlach etn y  C ccii R an son ie  nie m iał p o ­
jęc ia  o ,co ch od zi, lelcz b y t on  cz łow iek iem  
d ośw iad czon ym .

— T o jc s l sk an d a l — rzek ł —  istny  
skandal, co za ,czas — nasz cz ło w iek  jest  
całk iem  b ezb ron n y
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Czy Hafolih małe być sosjalisfg 1
W  N iem czech  od la t już istn ie je  organ i­

za cja  socja listów  re lig ijn ych , k tórzy  p o sta ­
w ili sob ie za  zad an ie  sk up ien ie re lig ijn ych  
tow arzyszy  n a  d ow ód , że i w ierzą cy  ludzie  
m o g ą  zn a leźć  m ie jsce  w  ob ręb ie ru ch u  so- 
cj a listycznego.

R ów n ież w e  W iedniu' u tw o rzy ło  się  
pr^ed k ilku  m iesiącam i stow arzyszen ie1 o p o ­
d o b n y ch  ce lach  pod  n a zw ą  Z w ią zk u  religij­
nych socjalistów.  Omelgdaj zw iązek  ten od­
był zebranie, n a  którein  d ysk u tow an o na 
lem at: „Czy kato lik  m oże b y ć  socjalistą^ . 
.Na zeb ran iu  zw ra ca ła  u w agę o b ecn o ść  licz­
n ych  księży kato lick ich  oraz k leryk ów .

R eferaty  w stęp n e  w y g łosili Otto B ader  
Ulic p rzy w ó d ca  so c ja lis tó w  aU strjackicb, 
lecz  im ien n ik  jego, przewodnicząca' Iow re- 
lig. socja listów  ), p ro feso r  leo iogji katolick iej 
J>r W ilhelm  P h iieg ler  oraz D r. W ilhelm  
K ilenbogcn , socja lista .

Otto B auer stw ierd ził, że pytan ie , czy  
katolik  m oże b y ć  socja listą , sta ło  się dzisiaj 
już kw estją  su m ien ia  <11 a tysięcy  k atolick ich  
proleLarjuszy B auer w sk aza ł n a  punkty, sty ­
czn e  m ięd zy  ruichem soc jalisLyjcrziiyrn a ka­
to licyzm em  i w yraził p og ląd 1, że c a łe  za g a d ­
n ien ie  d la  p ro leta r ja tu  p rzed staw ia  się. w  
ten sp osób , że socja lizm  stan ow i d la ń  w y ­
zw o len ie  z w sze lk iej nęd ży. D latego  to p ro -  
letarju sz k a to lick i uważa, że w sp ó ln a  jest 
droga socja lizm u  i k ato licyzm u , a lbow iem  
w y zw o len ie  z iem sk ie zawapfce je s t  w  ogó l-  
liem  zad an iu  w yzw oleń  ezem  kaiolicyzanii.

P rofeso i Dr. P b lieg ler  k ierow n ik  kato­
lick iego  sem ,n arju m  d u ch ow n ego , o św iad ­
czy ł, że nic m o żn a  lej k w eslji staw iać ogó l­
nie, lecz n a leży  u ją ć  ją  konkretnie:

Czy m oże w ierzący, katolik , cz łonek  
kościoła być  soc ja lnym  dem okratą .
P btig ler, om aw ia ł zrazu  zarzuty, sta ­

w ia n e  p ro g ra m o w i sacja listyczneibU : a ie -  
p raw d ą jest, że socja lizm  icbpe: zn ieść  wua- 
sn o ść  p ryw atn ą , k ló ra  je st rezultatem  p ra­
cy, k ie  sp rzeciw ia  się leż p o g lą d o w i papieża , 
L eon a  \  111 w alka  socja ln ej d em ok racji z 
u adw artością . A lbow iem

społśczt ństwo, chroniące w łasność  p o - 
choazacą  z rabunku, jdsl w łaściw ie  p,ro- 

gram ow em  spo łeczeństw em  złodziei. 
N ależy tedy od różn iać  m ięd zy  w ła sn o śc ią  
rab u n k ow ą, a w ła sn o śc ią  zd ob ytą  pracą.

N ie  m ożna  za ła tw ić  k w eslji w alk i k laso -  
w ej h asłem  so lidaryzm u , a lb o w iem

walka  k lasow a jes t  walką, w yzw oleńczą  
w yd z ied z ic zo n e j  z  p ra w  i naciskanej ludś  

kości.
K o śc ió ł zaś n ie  je st bynajm niej p rzeciw ­

ny w y z w o len iu  proletarjatu .

Z  3*eatru jftalego.
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sztuka w  3 aktach G. ZAPOLSKIEJ.
Nie w jem , czy to  'jest w ina  m ojego w ieku, który  

sta je  się co raz  „do jrza lszy", —  ale m uszę sk o n s ta to ­
w ać że w b rew  pow szechnem u rozczuleniu na  w ido­
w ni pozostałem  zupeinie nieczuły w obec sen tym entah io- 
rom antycznyeh p rzejść  sercow ych nieszczęsnego  ca­
rew icza Aloszy i jego  pięKnej kochanki Sonji. Ani 
ru sz  nie m ogłem  w ykoncypow ać, olaczego on tak  c ier­
p i od  chwili zjedy  został ca rem  i dlaczego o n a  ucie­
k a  od niego gdzieś na  koniec św ia ta  choć o fiarow ał 
iej p a (ac w  P e te rsbu rgu . Pew ni-1 i g łow y k o ronow ane  
m ają sw oje  zm artw ienia  (nieboszczyk K arol austrjadki 
za iew ał je alkoholem , a W ilhelm  niemiecki s ta ra  się  je  
p rzep łoszyć  i rąban iem  cirzewat, ale te  zm artw ienia  
zw łaszcza  n a  tle ero tycznem , nie p rzem aw iają  dzisiaj 
oo n a s  wcale. Coś się popsu ło  na  tym  św iecie, a  p rzy ­
najm niej w tych okolicach, gdzie ludzie, zepsuci przez: 
socjalistów  i innyich bczDożników strac i a estym ę dla 
„pom azańców  jbożyoh" i kila ijdh miłośnic. Nie p rzy ­
puszczała  św ie tn a  p isanki gdy układała „C arew icza", 
ż e  to  n a s tąp i i dlateigo w  tak  zaw iesistym  sosie sen ty ­
m entalnych w zruszeń  k aza ła  uryw ać sw em u dostn j-

N a step u ie  zabrał g lo s  D r W ilhelm  Rl- 
le iibogen , k tóry W m is lr /o w sk ien i p rzem ó­
w ien iu  p rzedstaw ił, d la czeg o  ludzie od czu ­
w a ją  g łęb ok ą  potrzebę, religji. A le 'należy się 
zapytać, d laczegóż to m im o  lej p o trzeb y  w e­
w n ętrzn ej od d ziesią tek  laL

tysiące." hia'zi wcitiż odw raca  się od  ko ­
ścioła

ob ojętn ieją  d la n iego lub odnoszą się doń  
n a w et z n ienaw iścią . Przyczyną tego jest  
takt, że

kośció ł  i Często jiadużywa s w o je j  potęgi  
i że m n óstw o  ludzi zraża sk o stn ia ło ść  jego  
form uł.

J eśli zn ajd u ją  się kapłani, którzy po-

eh w a la ją  m ord, k tórzy  od m a w ia ją  zb łąka­
nym  m iłosierd zia , je ś li są  k apłan i, którzy, 
b ro n ią  niespraw  iedbw oścf, lo  ni- dziw nego, 
ze ludzie od k o śc io ła  się odw racają.

T o też częste o d w ró cen ie  się od k o śc io ła  
jest ty lk o  tęsknotą za  pi aw d ziw ą religją.

Din Człowieka now oczesnego jedna fijlko 
istnieje reiigjd  — to socjalizm.

kLóry tak w ielk ie  staw ia  żądan ia o fiarn ośc i 
i sam ozaparcia , jak  staw ia ło  je jedyn ie je ­
szcze .chrześcijaństw o pierwTotne sw oim  zw o  
lenn ikom . — h ilenb ogen  om aw ia ł następ n ie  
k w estję  w o ln o in y ś lic ie ls lw a  i doszedł d o  
w yn iku , że tak w olnom yśliciele', jak  i r e ­
lig ijn i socja liści, -gdy ty lk o  m ają  dla siebie, 
w z a jem  ny sza cu nek

m ogą znaleźć  obok  siebie, m iejsce w  o- 
brębU socjalnej dem okraci  

—o —

Hasła: „ 7o 'ą i ip przemyśle*4 i „ D ę m o M a  gospndarLza**
Pud remi dw om a hasłam i obradow ały  dw ie n a j­

w iększe w  E uropie organizacje  zaw odow e, angielska 
i n iem ięcka ,, a  choć hasła  te  są  pokrew ne, tak  pod 
w zględem  (treści i  tpzasn, w  jakim je podniesiono, to 
jednak są  różne podioża, na  k tórych w yrosły  i ró żn e  
cele ty c i hase ł.

Nie p rzeszkadza  to  hurżuazji tak  zagranicznej jak 
i rodzim e; m ów ić o panującym  obecnie w śró d  ro b o tn i­
k ó w  p rądz ie  solidaryzm u, polegającym  na  z rezygno ­
waniu z (watki klas. i w spólnych celajcjh, a  w ięc  w spó ł­
pracy w  osiągnięciu ich w ilka z  barankiem .

Inicjatorem  akpji „pokó j w  przem yśle" w  Auglji 
jest s ir  M end, zw olennik t. zw . k ierunku im perialisty ­
cznego, w  polityce ekonom icznej. Podłożem  kryzysu  
gospodarczego  w  Anglji, je s t usam odzielnienie Się k o ­
lon ‘i ) Miominiów angielskich, z k tórych w yzysku  bo­
gacił się k ra j m acierzysty ' a  i ro zw ó j przem ysłow y n ie­
dostatecznie  p rzed  Womą rozw in iętych  gospodarczo  
k ra jó w  E uropy i zam orskich. Ten upadćt go sp o d ar­
czy Anglji obniżył oczyw iście stopę życiow ą robotn ika 
angielskiego, k tóry  p rag n ąc  ią odzyskać, i zapew nie 
pracę setkom  tysięcy stałych bezrobotnych  s ta je  po

części n a  stanow isku hasła poytyki celnej, k tó ra  m iałaby 
otoczyć ciem całe im perjnm  Brytyjskie.

inne jest żądanie niem ieckie, w yrażające 'się  w  
haśle „dem okracji gospodarczej" . W» Niemczecn g o s- 
p o ca rs tw o  społeczne rozw ija się, a k lasa robotn icza 
skutkiem  tejgo rośnie w  sitę. i potęgę. Czując to  
k lasa robo tn icza  żąda  udziału  w  k ierow nictw ie g os- 
p ocars tw em , dom aga się w pływ u n a  n ie, tak, jak uzy­
skała  w p ły w  na  politykę państw ow ą przez udział w  
rzSGZie. Jest k w estją  w praw dzie  czy uzyskanie tego 
w pływ u skróci etap przejściow y między kapitalizm em  
0 'socjalizmem, ale stw ierdzić  należy, że te  dw a h a ­
sła zgo ła  s ą  iróżnc.

Ale jjiiiS całkiem inaczej w ypadają  - stosunki w1 
Polsce, aby  tu m ożna było m ów ić o podobnych ten­
dencjach. T u w yzyśk ze strony  kapita listów , upie­
ran ie  (się p rzy  niskich placach, b rak  zrozum ienia dla 
kw estji konsum eji w ew nętrznej i t. p. zm uszają kla^ę 
robotn iczą d o  ostre j w atki i o  jakim ś „solidaryzm ie" 
m ow y być n ie  m oże. T akiem  hasłem  nie zmyli się 
n aszeg o  robotn ika w yzyskiw anego  sposobem  gosp o ­
dark i najw cześn iejszego  kapitalizm u.

Pom neK  re p u b h k i w  W ied n iu .
Z  w ielką uroczystością  obchodziła A ustrja, a  

przedew szystk iem  W iedeń 10-tą  rocznicę obw ołan ia  
republiki.

M asow y pochód, k tó iy  odbył się 12. listopada, 
p rzew yższy ł rozm iaram i w szystk ie poprzednia  po tężne 
dem onstrac je w iedeńskiego p ro le ta rja tu . Ale o rgan iza­
cje robotnicze A ustrji, pom yślały też o trw alszem  u- 
pam iętnienir 'dnia zw ycięstw a ludu n a d  uciskiem H abs­
bu rgów  Socjalna idemoKracja, Z w . zaw oauw e, s to ­
w arzyszen ia  w spółdżieicze i izb a  robotn icza złożyły 
się w spólnie n a  postaw ien ie  godnego  Republik; po­
m nika. Gmina w iedeńska o fiarow ała  plac p rzy  R ing- 
stra sse , tuż obok parlam entu .

■UKWUBN B o i n i ł w M o c a n i

nem u b o h a te ro w i i .'do niem ożliw ości w y jdeadzow an t) 
jego kochance, k tó ra  „dla dobra narodu  rosy jsk iego" 
rezygnuje  z p raw  sw ej m iloiai. Pom ysł1 i h p ś ć  sztuki, 

to  naiw na bajka dia m ałych i starych dzieci, p rze­
p row adzen ie  —  jak zaw sze  u Z apolskiej — scenicznie 
doskonałe, tea tra ln ie  efek tow ne.

W ęd ro w n e  ow a ptaki, p . M alicka i W ęg ie rko , 
chcieli ukazać się nam  w  nocnych zupełnie postaciach i 
d latego zapew n e sięgnęli do tego , p rzypruszonego  już 
pyłem  u tw oru . M ieliśmy w ięc sposobność ujrzę p. 
M alicką w  roli d ram atyczn ie- rzeW nej, ślicznie ko­
chającej i ślicznie cierpiącej dziew czynki z  ludu 
Sonji, k tórej linja gry m iała w dzięk  chw ytającej w p ro st 
za  serce m iękkości. Ujrzeliśmy p. W ęgierkę  jako  zn eu - 
rastenizow am ego carew icza, u k tć rey u  w  psychologi­
cznie p raw dziw ą całość kojarzyły się w ybuchy dzikiego 
despotycznego  charak te ru  i w ylew y głęnokioh uczuć 
is to tnego  człow ieczeństw a.

D yr. C zarnow ski podjął się posępnej, w idm ow ej 
p raw ie  ro li C ara, - r -  lecz ta  k reac ja  w yb itnego  a rty ­
sty  n ie  przem ów iła  mi do przekonąpia , a  tern mniej 
oo w y onraźn i. P . W ronćki dość pow ierzchow nie p o ­
trak to w a ł ro lę tm inistra, dyplom aty, i in trygan ta  o 
m etternichow skim  zakroiu Solidnie reprezen tow ali się 
pp . N aw rocki, Lewicki i D ebow icz.

A rtu r  Cwikowsta.

Pom nik, i zbudow any p rzez  najw ybitn iejszego  
rzeźb ia rza  austriack iego , p ro f. Har.aka p rzedstaw ia  
biusty trzech  socjalistów , k tórzy  brali rozstrzygający  
-'dział przy tw orzeniu  republiki, a  m ianow icie W ik to ra  
A dlera, założyciela partji, Jakóba R eum anna, p ierw ­
szego  socjalistycznego burm istrza  W ied n ia  i Ferdy­
n an d a  H anuscha, sek re ta rzu  s tan u  d la  opieki spo łecz­
nej, po d  k tó reg o  k ierow nictw em  w prow adzono  w ży­
cie socjalne u staw odaw stw o  w A ustrji.

B iust A dlera w ykonany p rzez  sam ego  prof. H ana­
k a  p rzed s taw ia  sie najw spanialej.

Na . to czysio ść  odsłonięcia pom nika, liczne partje  
|  zagran iczne p rzesłały  życzenia, lub też delegow ały 

sw ych przedstaw icieli. P P S . rep rezen tow ał tow . d r. 
D iam anó.

— O—

Qrgan!i*ci& limitów.
PhAGA (Geips). jednein z najpopularniejszych 

nazwisk czeskich jest nazwisko „Nowak" Otóż 
kilku dowcipnych Nowaków postanowiło założyć 
w Pradze organizację wszystkich osub, mogących 
się 'poszczycić tem popularnem nazwiskiem. W u- 
biegłą niedzielę odbyło się w Pradze zebranie kon­
stytucyjne „Związku Nowaików", na którem przy­
jęto statuty nowej organizacji. Dotychczas do 
„Związku 'Nowńków" zapisało się 11.680 osób, 
w tem Iwiielu „Nowaików zagranicznych", głównie 
Polaków i 'Niemców. Prezesem organizacji wybrany 
został |pro£esor ipolitecnniki praskiej, dr. Nowak.

TAJEMNICA PODRÓŻY DEVEYA d o  MOSKWY.

LONDYN. 22. listopada. (A W .) W  tuteiszych Ko­
łach politycznych w iefeie za in te resow an ie  w yw ołała  po­
w ó z  p . D eveya do MoSKwy. O gólnie p rzypuszczają , 
że Devieyowi chouziło  o zbadanie m ożliw ości eksportu  
polskich to w aró w  w łókienniczych do Rjpsji 

— o—
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Sopswa wyznaczenia rzeczoznawców reparacyjnpii
LONDYN, 22. 11. (Pflft.j. Ze źródeł miarodaj­

nych (podają, ż<2 iakkulwiek nie zarysowały się roz­
bieżności w 'poglądach mocarstw sojuszniczych na 
zasadniczy tekst odpowiedzi, kló^a ma ryć prze­
słana rządowi niemieckiemu wr p ra w ie  propono­
wanej komisji ekspertów, mających opracować roz­
wiązanie problemu odszkodowań, to jednakże do­
tychczas tekst osiateczry nie został jeszcze przy­
jęty. Nie ustalono również sposoou zakomuniko­
wania oopowiedzi rządowi niemieckiemu, a także 
nie ustalono składu osobowego komisji i miejsca 
jej zwołania.

PARYŻ, 22. 11. (Pat.). Według „Echo ją-Pa- 
ris ', zaaje się być rzeczą pewną, że nie bę?ą za­
kreślone żaeine wyraźne granice idDa pracy eksper­
tów raparaoyjnych. Z końcem tygodnia ma nastą- j 
pić wyznaczenie rzeczoznawców francuskich. i

G m  Seesitt anibasadirem K z "zy  
w MssKwle.

WARSZAWA, 22 11. (AW). „Kurjer Warsz.“ 
donosi z Paryża, że rzą.i niemiecki zwrócił się dó 
Sowietów o udzielenie agrementu gen. v. Seeckto- 
wi na stanowisko ambasadora Rzeszy w Moskwie. 
Według opinji koł miaro ajriych nominacja jego 
w  Moskwje oznaczałaby, iż rząd njemiecki pirsgnie 
kontynuować dzieło tajnych zbrojeń na terenie :e- j 
publik sowieJckjeh i potwierdziłoby raz jeszcze fakt j 
istnienia tajnego układu wojskowego między’ Ber- 1 
linem i Moskwą.

Kupcy z  Charbłna w Polsce.
Ł q D Ź . W  tych uniach baw ili W L odzi kupcy 

z Charfcina, k tó rzy  zakupili w iększą ilość to w aró w  
n a  ogólną sum ę około 400 tys. do larów  W chodziły  
tu  w  g rę  tow ary  w łókiennicze, k tó rych  w  Lodzi za ­
kupiono za 300 tys. do larów , n a to m ias t W  Bielsku i w  
B iałym stoku za  100 tys, dolarów .

Z apy tyw an i o stosunki w  C harbinie, kupcy w y ra­
ża I się bard zo  (korzystnie o stabilizacji stosunków / tam ­
tejszych, chw aląc  szczególnie adm inistrację clńństvą 
o raz  niskie obciążenie podatkow e ludności.

Dr. Hrrmss przyjeżdża dn W arszawy
BERLIN, 22. 11. (Pat.). Jak donosi ,,Vosische 

Z e itung", narady  gab inetu  Rzeszy w  sp raw ie  kon­
tynuow an ia  rokow ań  handlow ych z P o lską  postąpiły  
tak dalece, że  przew odniczący delegacji niemieckiej 
or. H erm es z początkiem  lub w  połow ie następnego  
tygoonia w yjeżdża do  W arszaw y , aby tam  podjąć 
rokow an ia  z przew odniczącym  delegacji polskiej, m i­
n is trem  Tw ardiow śkim . W  zw iązku  z tą  w iadom ością  
„K reuzzeitunjg i G erm ania” m ów ią ka tegoryczn ie  o tętn, 
że  narady gab inetu  w  sp raw ie  rokow ań  handlow ych z 
Po lską zostały  zakończone, „G erm ania” zaztiacza, że 
oo w yniku rozm ów  między dretn H erm esem  a m ini­
strem  T w ardow sk im  zależeć będzie, czy rokow ania zo ­
s tan ą  p a  Pow o p o d ję te . \

REKORD W  ZAWIERANIU MAŁŻEn ST W .

TOKIO, 22. 11. (AW ). Liczba zaw arty ch  tu m ał­
żeń stw  w  ostatn im  okresie czasu jest p raw dziw ie re - 
k o rco w a . M łodzi Japończycy uw ażają  bow iem , że o - 
k re s  6 tygodni, k tó ry  nastąp ił obecnie po koronacji j 
now ego  ce sa rza  japońskiego, je s t specjalnie pom yśl- ! 
nym  d a  zaw ieran ia  zw iązków  m ałżeńskich. O statn ie  | 
s ta ty styk i w ykazują , że cyfra  m ałżeństw  p rzekroczy ła  ’ 
już o 50 proc. norm alną liczbę 

— O -
ROKOWANIA HANDL. NIc MIECKO-SOWIECKIE

M OSKW A, 22. 11. (AW .). W  najbliższym  czasie 
przybyć tu  m a delegacja niemiecka do ro k o w ań  han ­
dlow ych z R osją. R okow ania te  p o trw a ią  około 4 
tygodni. Na po rządku  dziennym  rozszerzen ie  trak ta tu  
niem iecko -  sow ieckiego z r. 1925 i dostosow an ie  
g o  do  zm ienionych w arunków .

—O—

PARYŻ, 22. 11. (Pat.). Rada ministrów deba­
towała na -dzisiejszem posiedzeniu nad spraw'ą od­
szkodowań, dalej nad kwPstją wyznaczenia rze­
czoznawców francuskich i ustaleniem miejsca kon­
ferencji. Potwierdza się wlianomosć, że rzeczo­
znawcami francuskimi mają być gubernator Bamui 
francuski go Moreau i plrcf. prawa Alix. Jest bar­
dzo ipławaopcdobnem, że miejscem konferencji bę­
dzie Bruksela albo Paryż.

PRAGA, 22. 11. (Pat.). Na ljnji kolejowej Praga 
czeska — Znojno pociąg pospieszny zderzył się

PORZĄDEK DZIENNY DZISIEJSZYCH OBRAD 
SEJMU.

W A RSZA W A , 22. 11, (Tel. w}.’,. Ju trzejsze posie­
dzenie sejmu rozpocznie się o godz. 4 -te j. Nu po­
rządki. dziennym  między innym i, g łosow anie nad  u- 
s taw ą o !L w łaszczeniu  c . cziynszowników, p ierw sze 
czytanie now ych p ro jek tów  ust. podatkow ej, sp raw a 
przeałL żenia term inu uzyskania stopn ia  doktorskiego.

ZJAZD NACZELNIKÓW IZB SKARBOWYCH.
W A RSZA W A , 2Ł  11. (AW ). Mir. Skarbu zw o ­

łało n a  dzień 3. g rudnia do stolicy z jazd  naczelników  
izb skarbow ych, celem  udżielenia im instrukeyj co 
eto ściągan ia  podatków  Dezpośrednich.

PRZEPISY O DOKUMENTACH ULA EMIGRAN­
TÓW.

WARSZAWA, 22. 11. (tel. wł.). W wykona- 
naniu rozporządzenia Prezydenta o wychodźtwie, 
minister spraw wpyyn. ma wydać specjalne prze­
pisy o dokumentach dla emigrantów. Przepisy te 
mają uprościć dotychczasowe formalności paszpor­
towe1 dla emigrantów.

KPW AW E STARCIE HITLEROWCÓW Z ROBOT­
NIKAMI.

BERLIN, 2 2 .1 1 . (A W 1 Ubiegiej nocy coszio  przy 
W assc rto rs tra sse  d o  bójki i s trze lan iny  m iędzy grupam i 
H itlerow ców  i robotn ików . Jćd'en z uczestn ików  bój­
ki odn iósł ,ciężką ranę  i dogo ryw a w  szpitalu  P o ­
licja a resz tow ała  3 osoby.
*

a m n e s t j a  d l a  t r o c k i s t ó w .
M OSKW A, 22. J l .  (AW ). C entralna Komisja K on- 

tio le jąca  W . K. P . zasto sow ała  częściow ą am nestję 
w  stosunKu de opozycji z g rupy  T rock iego  odnośnie do 
tych opozycjon istów , k tó rzy  w yrzekli się sw ego  p ro ­
g ram u i zapew nili o całkow item  swefn podpo rząd - 
w aniu  w obec wtddfz C. K.

EPIDEMJA TYFUSU.
PARYŻ, 22. U . (AW ). Od d łuższego czasu  panuje 

w Lyonie i okolicy co raz  bardziej w zm agająca się 
epidenija tyfusu  Ogólna iigzba fchoryjdh w Ljjolnje i oku- 
licy oceniona jest n a  1000 do  1200 osób.

Dziennikarz włoski
RZYM 22. U . (Pat.). W dzisiejszym „Corriere 

della Sera” ukazała się Korespondencja współpra­
cownika tego pisma z Wjlna. Autor korespondencji, 
m. in. pisze: Rad;a atruasatorów dawno przyznała 
Polsce Wilno, jednak nie zmniejszyło to wcale o- 
poru Litwy, chociaż liczby świadczą o słuszności 
Polski. Liczby te mówią o przewadze ludności pol­
skiej, p.rzytem .za Polską przemawiają jeszcze wzglę 
dy natury ekonomicznej, dokumenty historyczne, 
statystyki szkolne; i rezultaty plebiscytu Ale na 
tej płaszczyźnie rzeczywistości, która dziś Wyuaje 
się już gładką jak tafla zwierciadła, upór litewfeki 
wynajduje ciągle jakieś chropowatości, o które ehfce 
się uporczywie zahaczyć, aby trwać w swej do-

Samoeltód pod Kolami pociąga.
TORUŃ, 22. 11. jPajt). Wczoraj popołudniu 

pociąg osobowy z Bydgoszczy najechał p zei sta­
cją Cieipice na niezamkniętej rampie na samochód, 
kierowany przez jadąpego z żoną inżyniera Na-, 
wrockjego, naczelnika Wydziału robót publicznych 
województwa pomorskiego. Inżynier Nawrocki od­
niósł złamanie obu nóg, zaś jego żona, poza zła­
maniem jednej nog., uległa wstrząsowi mózgu. — 

j Strażnik Kolejowy,'fctóry nie zamknął rampy, został 
' aresztowany i przekazany władzom sądowym.

z pociągiem towarowym. Zderzenie nastąpiło na 
dworcu w Nimburgu, na wschód od Pragi. Dwie 
kobiety, dziecko i urzęomk kolejowy zginęli w' cza­
sie katastrofy. Oprócz tego -annyeh jest około 30 
osób.

Dobijanie targu Polską,
W spom nienia i  nrzed 10 lat.

"WIEDEŃ, 22, 11 (Pat.). Dzienniki w iedeńskie z a ­
m ieszczają w ypiąpi z  pam iętn ików  P o lzera , j dy­
rek to ra  kancelarji gabinetu  cesarza K arola. P o izer 
opisuje rozpaczliw e u p sifu i cesarza K arola, by skło­
nić Niemcy do zw rócenia  Francji Alzacji i L o targngjb  
Na jniaradz-je ko ronnej odbytej 22. m arca 1917 w  L aksen- 
bi.rgu postanow iono  Niemcom ofiarow ać w  zam ian za 
A lzację i L o tarung ję  , całą Polsitę, za  co A ustro -W ę- 
giry m iały zaanek tow ać  Rnniunję. Hr. T issa zgodził 

, się n a  to pod. w arunkiem , że te ry to rja  te  przypadłyby  
w yłącznie W ęgrom . Hr. Clam zaproponow ał aneksję 
terytoTjum Serbji, czem u znow u sprzeciw ił się  h r. 
T issa . W izy ta  -cesarza K arola i cesarza W ilhelm a w  
H am burgu skończyła si? niepow odzeniem , gdyż W il. 
helm odrzucił propozycje  w sp raw ie  Polski, w obec 
czego  cesarz  Karol w ysunął znow u k an dydatu rę  arety- 
księcia S tefana K arola na  tron  Polski i uzyskał od 
cesjyza  W ilhelm a p rzyrzeczenia  w  tym  kierunku. Akcja 
pokc jow a ■ cesarza  Ka,roIa spełzła  na  niczem, gdyż 
E n ten ta  odrzuciła  w szystz ie  jego propozycje.

k a t a s t r o f a  l o t n i c z a .

LONDYN, 22. 11. (AW . D onoszą tu  z T ak io  o k a ­
tastro fie  sam olo tow ej, k tó ra  się zdarzy ła  w 1 czasie 
uroczystości koronacyjnych n o w eg o  cesa rza  Japonji: 
Sam olot, k tó ry  unosił się nad m iastem  ro b iąc  zdjęcia 
fo tograficzne uroczystości uległ k a tas tro fie . P lot po­
niósł śm ierć n a  miejscu.

—o—
ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW NA LITWIE.

KOWNO, 22. 11. (AW). Podjęte tu przez po­
licję rewizje i aresztowania w okolicy Wiekszn na­
prowadziły n a  śla ■ szeroko rozgałęzionego sp-isku 
komunistycznego. Liczba aresztowanych, którzy o- 
sadzeni zostali w obozie koncentracyjnym w' Wor- 
niach wynosi 25 osób.

—o—
s t r a s z n y  (w y f Ad e k  w  s t a l o w n i

STRASSBURG, S2. U  (Pat.). W  stalow niach 
‘ R om oacha zdarzy) się dziś s traszny  w y p a d e k : 24 tonny 

płynnej stali rozlało  się nag le  po hali, w  'której p ra ­
cow ało kilkunastu  robotn ików . Siedm iu robotn ików  
aoznało  ciężkich p oparzeń  a  jeden z  nich całkow icie 
zo sta ł zalany potokiem  w rzącej stali.

o polskości Wilna.
fcychczasowej oostrukcji. Litwie, zamiast szukać po­
prawy stosunków zpj swą starszą siostrzyeą, oka­
zuje stale upór. Mówi się tam o groźbie napadu 
polskiego, a zapomina się, że przez wieki całe Pol­
ska i Litwa stanowjly jedność. Rezultat jest taki, 
że jak pisze, korespondent dziennika włoskie­
go — Wjlno, to 'płuco Polski, pragnące! szerokiego 
oddechu, .pozbawione jest dostępu do powietrza. 
Odmierza mu się tlen życiodajny na zawiłych kon­
ferencyjnych dyskusjach, a miasto to wydało prze­
cież i sto lat temu duchowego wodza narodu pol­
skiego, Mickiewicza, a 50 lat temu dzisiejszego 
wodza Piłsudskiego.

Zamordowanie dyktatora Mandżurji.
MOSKWA, 22. 11 (AW). Według naiesziych wano dyktatora Mandzurji Czan-Su-Ljanga i 3 

tu wiadomości z MukOenu wynikia tam rewolucja Japończyków. W mieście doszło tfo poważnych 
pałacowa. Według Poniesień w' pałacu zamordo- zaburzeń. Jest cały szereg rannych.

Katastrofa kolejowa w Czechosłowacji.
4 osoby z g in ę ły ,  ,40 rannych .



Kr. 270   , .D  Z I E  N  &  I  £  L U D .  O >W W '   _ _ _ _ _  5

I roezyslości 10 - lecia Obrony Lwowa.
W podniosłym nastroju obchodzono wczoraj 

fucznicę 10-iecia oswobodzenia Lwowa.
Rano o godz. 8.45 przy dźwiękach orkiest-y 

podniesiono sztandar na wieży ratuszowdj, w o- 
becności przęastawicjeh władz, delegatów i licznej 
publiczności.

Z katedry udano się na pi. Ducha, gdzie ozdo­
biono Krzyżem Obrony Lwowa liczne sztandary 
pułków, które brały udział w walkach o Lwów, 
oraz sztandary drużyn harcerskich. Stąd zebrani 
udali się jgremjalnie na cmentarz Obrońców Lwowa, 
gazie r.a grooach poległych złożono liczne wieńce 

Następnie odbyła się uroczysta Akaaemja w 
Teatrze Wielkim, przy zapełnionej widowni.

Z teatru delegaci uóali się do gmachu Sokoła 
Macierzy, gdzie nastąpiło otwarcie zjazdu Obroń-

Zarząd Bryginek przed kilku dniami został po­
ufnie powiadomiony przez jednego z więźniów, 
że przebywający tam komuniści łącznie z areszto­
wanymi w ostatnim czasje Ukraińcami, planują ma­
sową ucieczkę w nocy na 22. b. m.

W czasie zarządzonej rewizd znaleziono w 1 ce­
lach więźniów politycznych odezwy z podipisem

T e l e g r ^
ODZNACZENIE, ZA WYRATOWANIE MJRÓW KU­

BALI I IDZIKOWSKIEGO.

BERLIN, 22. 11. (Pat.). Niemieckie l a w .  ra to w a ­
n ia  rozb itków  okrętow ych udznaczyło sreLruem i m e­
dalam i fundacji T o w arzy stw a  k ap itan a  i d rug iego  ofi­
c e ra  niem ieckiego parow ca ,,Sam os", k tó ry  w  s ie rp ­
niu t>. r . w y ra to w ał polskich lo tników  tran sa tlan ty c ­
kich Idzikow skiego i Kubalę 

—o—
OBCIĘTE WŁOSY POWODEM SAMOBÓJSTWA

BERLIN, 22. 11. (AW). Robotnik Henryk La- 
steller, ojciec /dwojga dzieci, powiesił się na poręczy 
swego łóżka, gdy powróciwszy uo domu stwier- 1 
aził, że żona jego wbrew zakazowi, dała sobie 
obciąć włosy.

—o—
BÓJKA STALINOWCÓW Z TROCKISTAMI.

AłOSKWA, 22. 11. (AW). Na zebraniu miej- 
scowem partji komunistycznej w Wiernym (miejsce 
zesrania Trockiego) w czasie dyskusji nad „nie­
bezpieczeństwem trockisto w skj ego odchylenia11 do­
szło do bójki pomiędzy stalinowcami a zwolenni- 
kam Trockiego. Stalinowcy większością głosów  
przeprowadzili proponowaną rezolucję. Krążą po­
głoski, iż w  stosunku do frondujących komunistów' 
zastosowane oędą represje,

1 - o —
KOBIETA-FROKURATOR W SOWIETACH.
MOSKWA, 22. 11. (AW). Prokuratorem przy 

lemngradzkim sądzie naznaczona została I. S. Gle­
bowa. Jest to pierwszy prokurator kobieta na te­
renie SSSR. Brala ona czynny udział w prze­
wrocie listopadowym jako agitatorka, a następnie 
zaś jako instruktorka kobiecych oddziałów woj­
skowych. Następnie była ona jedńą z urzędniczek 
oddziału politycznego armji czerwonej, nie posia­
da żadnego wykształcenia prawniczego, ani też 
w czasie swei karjery nie miała do czynienia z za­
gadnieniami Iprawniczemi.

— o  ■
ZBRODNIA o b l e k a n e g o  m u r z y n a .

OMAHA, (Stan N ebraśkaj, 22. 11. IPat). W  cafem 
mieście panu je  niezw ykle poruszen ie  z Dowodu1 m or­
d e rs tw a  dokonanego  ud n iedzieli n a  pew nym  sta rcu  
( dw óch kuDietach przez ob łąkanego  m urzyna. Z 
góra  100 fuńkcjonarjuszy policji przy  pomocy ag en ­
tów  ochotników  poszukuje oniem  i nocą tajem niczego 
zb rodn ia rza , k tó rem u dotychczas udaje się ukryw ać 
przed' pościgiem

Org. M l. Rob. T .  U . R .
Posiedzenie Kom W yk. odpędzie się dziś o godz. 

7-m ei \viecz. w  lokalu „D ziennika L udow ego", ul. 
S ykstuska 21, II. p.

Prezyojum

ców Lwowa. Przemawiali delegaci przybyli z ca­
łej Polski, poczerni odbył się wspólny obiad.

Popołudniu prowadzono dalsze obrady zjazdu 
w sali Sokola II.

Miasto było ozdobione flagami i nalepkami, 
wieczorem zaś wiele gmachów zajaśniało wspa­
niałą iluminacją.

Wczoraj o godzinie 6 wieczór zdarzył się tra­
giczny Wypadek na budowie w narożnej realności przy

„Rada komunistyczna w Brygidkach11, w  których 
było wezwanie do podniesienia buntu i do ma­
sowej ucieczki z Brygidek.

Kierownicy tej akcji zostali dyscyplinarnie uka­
rani, kilkudziesięciu zas komunistów przetranspor­
towano do więzień w Drohobyczu i Wronkach, 

— o—

PolsKd-ang. To w . Żstuugl biorsklej.
WARSZAWA, 22. 11. (Pat.). W ostatnich 

dmach pomiędzy rządem polskim a towarzystwem 
żegiugowem Ellerman Wilson, Liene Hull została 
zawarta umow'a, na mocy której zostaje utworzone 
polsko-angielskie _Towarzystwo żeglug- morskiej, 
z większością kapitału polskiego. Towarzystwo to 
będzie rozporządzało 4 statkami pasażersko-towa- 
rowymi, przy pomocy których nawiąże stalą i re­
gularną komunikację pomiędzy Gdynią a portami 
francuskimi i angielskimi

U dexs przeciętnych płac w Europie
LONDYN, 22. 11. (Pat.). Z Genewy donoszą: 

M,ędzynarodowe Biuro Pracy wydało inaeks płac 
przeciętnych w różnych stolicach państw1 europej­
skich. Place zarobkowe stosowane w Moskwie są 
podane na podstawie materjału informacyjnego za­
czerpniętego z biura komisariatu ludowego pracy 
i opieki społecznej. Zainteresują one dane o pła­
cach 18 kategoryj robotników Różnych gałęzi w y­
twórczości. Jak wynika z indeksu międzynarodo­
wego Biura Pracy płace przeciętne w Londynie o- 
znaczono cyfrą 100, w Kopenhadze 108, w1 Sztok­
holmie 88, Amsterdamie 85, Berlinie 71 Paryżu 
56, Madrycie 54, Moskwie 50, jMeajolanie 49, Bru­
kseli 49, Pradze 47, Wiedniu 45, Rewlu 44, Rzy­
mie 43, Łodzi 41 i Warszawie 40.

—o—

Chaplin i Jache Coogan
W śród m ieszkańców  m iasta znajdu je s ię  1 

w iele  oryginałów -, ,1 /iw o!ągów  i o sob liw ych  
talentów, jednym z kandydatów na „specja­
listę' jest dziesięcioletni Sehmul Płotzkei -  - Od 
zarania  sw ych  lal ze sp ecja ln ą  zręcznością, 
um iał on w y w ija ć  koziołki, i m arzen iem  zaś 
jefg;o b y ło  d o sia ć  się do  itfyrku, gdzie się  
prod u k ow ał starszy jego  brat rów n ie ' uzdol 
niony. „U la len tow an ym " w yrostk iem  zain ­
teresow ał się „m istrz" akrobata 28-1 etni Jó- 
zef Ciężar. prz\ były do Lw-owa z evt kiciu  
z W arszaw y Dniu 1d ub. miesiflłea z jaw ił 
się on u m aik i R lotzkera, Rózi, zam. w  Xa- 
m a rsly n o w ie  i za zap iała  fi zl uzyskał jej 
zgodę na p rod u k ow an ie  się svna po róż­
nych loka lach  w m ieście .'

Sehm ul, urad-owamy zgodą m aiki, z ra ­
dości wywunąl k ozio łka  w pow ietrzu  i ze 
swym „mistrzem ‘ jpodrałował na występy. ,

Od lego czasu  ślad za nim  zaginął.
P lo tzk erow a po kilku d n iach  zjawdla 

się na policji i oskarżyła  Citfżóra o u p ro­
w ad zen ie  syna.

Tym  czasem  obaj wdoczędzy naślad u jąc  
C haplina i Jacka Coqg'ana w  ro lach  film o-

Zfa zd  enrtgr&nfóiF litewskich.
RYGA, 22. 11. (AW). Odbył się w Eytkunach 

w Prusach Wschodnich polityczny zjaz . emigran­
tów litewskich, zorganizowany przez komitet ra­
towania republiki litewskiej. Po przemówieniach 
Pleczkajtisa i Buszlaitisa uchwalono rezolucję, w 
której zjazd wzywa do energicznej walki przeciw- 
obetme' 'polityce litewskiej, do obalenia dotychcza­
sowego ustroju i przywrócenia prawowitej władzy 
ktuia spocznie w rakach narodu

ul. T rzeciego  M aja 1. 11, gdzie dokonyw ana jes t n ad ­
budow a III—go piętra. P iacu jący  tam  robotnik , 19 -le tri 
Józef Burak, spadt z w ysokości trzeciego p ię tra  na 
bruk podw órza  i stracił p rzy tom ność  z pow odu d o ­
znanych obrażeń  na  g łow ie i cafem  ciele. Z aw ezw any 
lekarz  P ogo tow ia  ra t  udzielił n ieszczęsnem u pierw szej 
pomocy i polecił odw ieść go  do szpitala.

D rugi nieszczęśliw y w ypadek  zdarzy ł się rano  
w  m. jag iellońskiej, gdzie n iespodzianie runęło  rusz­
tow anie, sto jące przy realności pod  1. 5. P rzechodzą­
ca w  tym  czasie chodnikiem  17-letnia Emilja L ubi- 
niecka zosta ła  p rzyw alona deskam i i doznała licz­
nych obrażeń .

Ofiarę W ypadku odw ieziono autem  do m ieszkania 
przy ul D ługosza 1. 3.

W  obu w ypadkach policja zarządziła  dochodzenia.

Przyjęcie Theunlsa w  Polsce.
W A RSZA W A , 22. 11. (AW ). W czoraj w  godzi­

nach popołudniow ych odbyło się w  Kamienicy Ks. 
M azow ieckich zebran ie  tow arzysk ie  T o w arzy stw a  b a ­
dań zagadnień  m iędzynarodow ych na  cześć  p rzyby ­
łego ostatn io  do W arszaw y  b. prem jera, belgijskie­
go p. T heunlsa . P rzem ów ienie pow italne w ygłosił p. 
J. K ucharzew ski, poczem  zab ra ł głos p. T heum s, k tó ry  
z wielkim entuzjazm em  Dodhjósł w arto ść  dzieła  od - 
DUoowy państw ow ej i ekonom icznej dokonanego  przez 
Polskę w  ciągu la t 10. N astępnie p. T ennenbaum  w y­
głosił w ykład inform acyjny o obecnym  stan ie  e lek try ­
fikacji Polski.

Walka z  bakcylem żółtej tebry.
B E R L IN , 22. 11 (AW .). W  low arzy-

slw ib m edycznem  rtiferow al dr. K uczyński 
w yn ik i sw oich  prac nad w yk ryciem  b akcyla  
żółlej febry U czon em u  udało  się n ie ly lk o  
w y k ry ć bakcyla , 1-ócz 'również przez zaszc/ze- 
p ien ie  go m ałp om  o irzy m a ć serum  o ch ro n ­
ne. — D zia łan ie serum  otw iera w idoki ra­
dykaln ej zm ian y  slosun k ow  zd row otn ych  w  
krajach trop ik alnych , gdzie epąlem ja żó łtej  
febry jes! na jslraszn iejszym  w rogiem  Iudz- 
kośei.

w  Lwowskim wydaniu.
w y d i  w y kole jeńoSw ż y d  ow ych , ptrzedralo- 
w ali M ałopolską w zdłuż i d op iero  w jednym  
z k rakow skich  szynków  policja  iuh od szu ­
kała na p od staw ie rozp isan ych  L slów  go ń ­
czych .

M czoraj slanąl C.iężar przed w y ro k u ją ­
cym  trybunałem , jak o  osk arżon y o u prow a-  
diz-rtiie m a łoi cl n iego 1’ło lzk era  S clm iu l, ze ­
znając, jako św iad ek  kręcił" z laknn la- 
ien lem , jak w ykręcał różne kozio łk i, p ro ­
dukując się przed publiczności;!. T \ iii razem  
udało  nm się „w ykręcić"  sw ogo m istrza z 
opresji, gdyż Irylnm ał nie nabrał p ew ności, 
co  do  w in y  Ciężara i dla brakli d o w o d ó w  
ogłosił wwrok u w aln iający .

T ak  w ic e ’ spadł k łop ot z bark  p ( ię- 
żara, kłóiry czując się  lekki jak  p iórko po  
„lekkiej" galopzupice Rrygidćk z rad ością  
op uścił n n iry  sąd owe.

Mały S clnnu iek  ]>odskakiwał w e so ło  na  
ulicy, lowarzysząte Ciężarowa.

R ozpraw ie 'przew odniczył ,r. D w orząk  
oskarżał prok. N ow ack i, bronił tir. W ein- 
saft.

— :o

Komuniści nlanowali masowo ncieczha z tfrygideh.

Dwa wypadki budowlane.
Upadek robotnika z 3 piętra. —  Panienka przygnieciona rusztow aniem  w  ulicy

Jagiellońskiej.

«■*
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H i  p i e j  i i D r a w y
Jeden z  redaKtoruw now ojorsk iego  „N ow ego 

Ś w ia ta"  otrzym a) oo kanonika z W ilna, p roboszcza 
O strej Bramy w  W irnie, list z p ro śb ą , abij zam ieścił 
seg o  odezwę o składki n a  kościół o s tro b ram sk i i diodał 
oo  siebie ciepłe słów ko  zachęty, a  może u tw o rzy ł 
jakiś komitecik lokalny do  zbierania.

Z ałączona odezw a głosi m . in .:
„ W  trjum falngm  po-choazie przez ulice s ta reg o  

W iuna, w raca ła  z  Bazyliki K atedralnej U koronow ana 
Pani, M atka Litośjci i W ielk iego  M fłoserdzja do sw ej 
skrom nej basz tow ej Kaplicy A przecież  a  Kaplica, 
pow inna p rzy b rać  D ogatszą sza tę , jak p rzysta ło  na  
T ron  K rólew ski, ktury  się w  niej znajduje. M ozaiką lub 
m arm i rem. w inny się pokryć ściany tej małej Kaplicy, 
aby przyczynić biasku i sp lendoru  należnego  K ró­
lew skiem u M ajesta tow i"

Na list ten redakcja  „Noweigo Ś w ia ta "  w ysłała n a ­
stępującą odpow iedź:

„P rzew ielebny  Księże K anoniku!
T u w  A m eryce ludzie trochę  inaczej pojm ują takie  

sp taw y  N aturalnie m am  na m yśli ludzi inteligentniej­
szych robo tn ików  oczytanych, należących do o rg a ­
nizacji postępow ych. Ci, n ie  z o ta u ją  się w cale w iado­
m ością, że się w yrzuca setn i tysięcy złotych, n a  ko ­
ronow anie  ob razów , w tedy , kiedy w  k ra ju  bieda1.

P ozatem  w  Ameryce odzw yczaili się ludzie od1 cu­
dow nych  o b razó w  bo pulicja n ie  po zw ala  na  za­
c n e  cuda..

Dla 'dośw iadczenia pokazałem  odezw ę K siędza Ka­
nonika kilku robotnikom . P rzeczy tali coktadnie, po ­
myśleli pirzez chw ilę —  a  .w reszcie jeden z  n ich pow ie­
d z ia ł k ró tk o  j

—  Binlja m ów i, że  M atka B oska byia biediną 
kob ietą , 'żoną cieśli i jako takiej p rzyk ro  jej być musi

iKącik pouczający.

Sensacyjny wynalazek
W  Berlinie odbyw ała  się n iedaw no  w y staw a  m e­

tali, używ anych  w e  w spółczesnym  przem yśle . W śró d  
■zieli, ciekawych eksponatów , p rzedstaw iających  ró ­

żne stad ja  ob róW i m etali, n iezaf rzeczen i"  na jc iekaw ­
szym  był je ae n : s ta ł p rzezroczysta . Jakkolw iek z d a ­
je s ię  to  brzm ieć paradoksaln ie , s ta l taka  istnieje, a  
w ynalazcą  jej jes t p ro f. dr. K. Miille,

Ten sam  uczony dw a la ta  tem u o trzym ał p rze­
źroczyste  (płytki ,złota i wEbihi, obecnie zaś w ynalazł 
proces, który i_aje s to so w ać  się do  w szystk ich  metali, 
a  'więc i 'cło o trzym ania p rzeźroczyste j sta li. Dzięki 
tem i w ynalazkow i sta l m oże być w alcow ana w  blaszki 
o  grubości kilku m iljonow ych części m ilim etra 1 sta je  
się w teay  tak  p rzeź io czy sta , jak szk ło . N aw et słabe  
prom ienie „a lfa"  p rzechodzą  sw obodnie p rzez  podo­
b n e  płytki. G rubość p ły tek  jest tak  nikła, iż  n ie  m oże 
pyc bezpośredn io  zm ierzona zapom ocą żadnego  ze  
znanych sposobów , a  tylko zo sta je  ok reś lona  na zasa­
dzie ciężaru gatunkow ego  b laszek.

Jednocześnie n a jtw ard sza  sta l przy takiej g ru ­
bości s ta je  się nadzw yczaj elastyczną, N. p. a ik u sz  
pocóbnei sta li o w ym iarach  k w a d ra tu  15 cm. ustaw io ­
ny w  odległości jednego m etra  od! w en ty la to ra , ugina 
się od p rąd u  pow ietrza , n a  podobieństw o pow ierzchni 
w ooy poruozanej p rz e z  'w iatr. D odać należy, że p ły t­
ki p rzeźroczystej sia li s ą  p rzygo tow y  A-ane z  m atem afy- 
c z rą  ścisłością co do w szędzie jedńakow ej g rubości, 
a  p o za tem  są  (jakościowo jednakow e, bez b ra k ó w  i (wad1 
pow ierzchni. W ogóle stal, n aw e i przy tej idealnej 
niem al grubości, zachow uje w szystk ie  w łasności zy­
skuje n o w ą  t. j. zupełną przezroczystość . S ta l z a ­
tem  w  tym stan ie  p rzepuszcza prom ienie św ietlne. 
Katooow e, roentgen o w skia i raa joak tyw ne , da jąc  je­
dnocześnie m agtie tyzuw ać się. P rzew odnic tw o  jej ciepl­
n e  jes t ogran iczone.

O ile chodzi o prak tyczne zastosow & nie tegc w y ­
nalazku , to  już te raz  na sam ypi początku  o tw ie ra ją  się 
p rzea  nim  szerokie horyzonty, A w iec w  dziedzinie 
instrum en tów  precyzyjnych, s ta i b laszkow a nadhw ać 
się będzie  do w grobu  m em bran , (błon) mikrofon tez- 
nych, in strum en tów  m edycznych i film ów „m ó w ią ­
cych". P osiada  ona  bow iem  szacow ną w łasność  p o w ­
ta rz a n ia  tonów  bez  b łędów , jako rezu lta t sw ej n ies­
kończenie nikłej m asy M oże o n a  rep rodukow ać ró w ­
nież tony aa rd ż o  w ysokie, czyli t. zw 1. u ltradźw ięk i, 
n iesłyszalne dla ucha ludzkiego, co m a g łów nie  zn a ­
czenie d la celów  naukow ych . Należy rów n ież  w spo ­
mnieć dziedzjnę in strum en tów  m ierniczych (m anom etry)

że sobie biedacy od ust odejm ują, a jej obrazom  
m arm urow e pałace  staw iają .

T ak  w ięc przekonałem  się, że od  moich czy te l­
n ików , K ozi z resz tą  n iesłychanie ofiarnych, n a  ten 
cel nie da  się ani g ro sza  w ycisnąć. Nie d latego, aby 
M atki boskiej nie szanow ali, tylko d la tego , że ją s o ­
bie inuczej w iyubrażają.

Z  tych w szystkich pow odów  nie uw ażam  z a  s to ­
sow ne og łaszan ia  sk ładek  na  mai m urow e ściany  i m o­
zaikow ą pod ,ogę  W" kościele ostrobram skim . M am n a ­
dzieję, że dobry  Pan Bóg w yrozum ie m oją intencję, 
i n ie  poeta mnie w  m oc sza tań sk ą  za  liczenie się z  du­
chem (czasu i  m aszerow anie p ro s tą  d rogą  do zw ycię­
s tw a  P raw dy . Nie jest to  z resz tą  przeciw  E w augelji, 
k tó ra  w yraźn ie  p o w iad a : „Bóic jest duch, a  ci, k tó rzy  
Go chw alą , pow inni Go .chwalić w  dkjdhu i w  p ra w ­
dzie", a nie w  m arm urach, m ozaikach i złocie, Księże 
KanonikL.

OsfćwodBwstwo sowieckie
U staw odaw stw o  sow ieckie d la  sp ra w  seksualnych 

m a n a  celu ochronę Iu an o śd  p rzed  niebezpieczen- 
stw em  p rzes tęp stw  seksualnych, uw ażając, ze p rze­
stępców  tak ich  należy leczyć, a  nie karać .

W  R osji uw ażano  je s t n . p. zd rad a  m ałżeńska 
za  sprawię p ry w a tn a . T ylko w  w ypadkach, gdzie  z ła­
m anie w iary m ałżeńskiej po łączone je s t z jakiefnś p rze ­
stępstw em , n . p . odm aw ianiem  płacenia alim entów , 
przeniesieniem  choroby w enerycznej —  tylko w takich 
wy packach sp raw a sta je  się p rzedm iotem  rozp raw y  
sąoow ej.

U staw odaw stw o  rosyjskie n ie  zna  pojęcia konku­
b inatu . Z w iązk i m ałżeńskie m ogą być w p raw d z ie  przez 
w/ładze re jestro w an e , ale- i bez rej re jestrac ji zw iązęk  
m ężczyzny iz kob ie tą  uw ażany jest z a  ,‘wazyjy i (równou­
p raw niony  z zare jestrow anym . Poligam ia czyli w ie- 
lożeristwro jest jeduaK w zbron ione. Jeżeli p o trzeb a  n a  to  
dow odu  pożycia  w1 zw iązku  m ałżeńskim , k tóry  n ie  
jest re jestro w an y , w ystarczy  fakt w spólnego  m ieszka­
n ia , w spólnego  g o sp o d arstw a  lub te ż  korespondencja , 
k tó ra  stw ie rd za  tak ie  pożycie.

M ałżeństw a n ielegalne, to  (jest n ie re je s tro w an e  m o-

€

- stal przezroczysta.
gd z ie  sta l b lasźkow a m oże oddać nieocenione usługi, 
ze  w zg lęd u  n a  sw ą w ysoką czułość.

T yle  n araz ie  n a  polu! praktycznem .
C zysta  nauka spodziew a się tak że  niem ałej p o ­

mocy ze  strony te g c  dziw nego m aterjału . W  w yższym  
stopniu c iekaw e badan ia , dotyczące zw iązku  m iędzy 
św iatłem , elektrycznością i magnetyzmem-, a  także  
stub ja  nad  rćżnem i rodzajam i 'prom ieniow ania, zm ie­
rza jące  d o  w yjaśn ien ia  palącej zagadk i ja k ą  jest bu - 
u o w a  atomu skorzysta ją  n iew ątp liw ie z  now ego  
śro ek a  pom ocniczego. Nie inaczej będzie z  techniką, 
k tó ra  chce zapoznać  się lepiej z  w ew n ę trzn ą  budo­
w ą stali, będzie bad ać  ją W s tan ie  cieniutkich b laszek 
przeźroczystych .
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O SEKWESTH W s KSNOś CI n ie m i e c k ie j .

LONDYN. 22. lis topada. (A j W .) Zabidgi niem ieckie 
o zniesienie sek w estru  skonfiskow anej od1 czasu wojny, 
w łasności niem ieckiej W A nylji spotkały  się ze  s ta ­
now czą odm ow ą rząd u  angielskiego, k tó ry  dochody 
z  tego  ź ró d ła  pobiera  n a  poczet należnych m u odszko­
dow ań.

M n i e  brudu, ó riiiu js ti
Piszą ń a m  z m iasta :
Na te ren ie  m L w ow a i okolicy, istn ieją tak  

zw ane „szynk i", W  szynkach tych p rzebyw ają  ro ­
botnicy, k tó rzy  za  sw ój ciężko zapracow any  g rosz, 
o trzym ują podejrzanej jakości trunki i zakąsk i —  
Szynki tak ., szum nie zw any „R estau racją" luo „ P o ­
kojem  'do śn iad ań " , jes t niczem  utnem , jak składem  
chorób  różnorodnych , spow odow anych  n iesan itam ym i 
i niehygjenicznym i w arunkam ,, k tó re  n ,e  odpow iadają  
w ym ogom  obow iązującym  zakłady gastronom iczne.

B ardzo m ało, a  p raw ie  n igdy1 n ie  zag lą d a  tam ko ­
m isja san ita rn a  W eźm y n. p. bufet, na  którykn są  uło­
żone zakąslti w  postaci śledzia , jajek, kiefbagjyi i  t .  p . 
Artykuły spożyw cze nie są  dostatecznie zabezp ieczo ­
n e  (Ou kubzu i aym u ty ton iow ego . P odłogi b ru an e , b a r-  
uzo rzadko  m yte, ściany zbu tw iałe  od! w ilgoci, szyny 
niem yte. W  takich to  nora,dii, robo tn ik  zostaw ia  zazw y ­
czaj ,swój za io n ek , g c y ż  op rócz  zacy tow anych  zak ą ­
sek, szynk  tak i nic innego nie sp rzedaje

Jeżeli weźm iem y pod  u w ag ę  ceny w  tych  szyn-

w  sprawach seksualnych.
gą uzyskać rozw ód a  m ałżonek taki, jeżeli pom im o 
stw ierdzonej m ożności nie piąci a lim entów , m oże byi 
ukarany  w ięzieniem  do sześciu miesięcy 

, Dzieci nieślubne, m ają te  sam e p raw a, co dzieci ślu­
bne. t

B ardzo ciekaw e jest stanow isko  rosyjskiej u staw y 
karnej w obec kaz irodz tw a . K azirodztw o nie Jest k a ­
ralne, ale m ałżeństw a m iędzy krew nym i z p rostej lub 
zstępnej linji, tak  jak m iędzy rodzeństw em  n ic  m ogą 
być re jestrow ane P raw odaw cy  rosyjscy  w ychodzą z  
założenia, ż e  zw yrodnien ie  po tom stw a pochodzącego  z  
roaź icćw  blizko z  sobą spokrew nionych  m e zosta ło  
z ca łą  pew nością  dow iedzione, jeżeli rodzice s ą  zu ­
pełnie zdrowa. T akże  sodom ia, czyli obcow anie p ta o -  
w e ze zw ierzę tam i nie podpada  karze, uw ażane jest 
na tom iast za  ob jaw  chorobliw y. M iłość m iędzy ludźm i 
jeo n ej płci —  hom oseksualizm  uw ażana jest za  sp ra ­
w ę  osobistych skłonności, k tórem  p raw e karne się n ie  
zajm uje, o ile nie jest krym inalnej na iu ry  np uw iedze­
niem  m łodszych, n iedojrzałych jeszcze fizycznie .

p ra w o  sow ieckie nic zw alcza p rosty tucji p rzez  
zw alczanie p ro s ty tu tek  lecz p rzeź  usuw anie p r Z Ljcz y n  
społecznych, k tó re  do p ro s ty ti cji sk łan iają . P raw o  ro ­
syjskie n ie  skazu je  prosty tu tek  na  k a tę  lecz rozm eza 
n a d  niem i opiekę. D ziałalność w ładz  w  tym  k ierunku 
zosta ła  zapoczą tkow ana  p r z e ź  ^aiożenie czterech sp e ­
cjalnych dom ów  m ających n a  celu zabezpieczenie p ro ­
sty tu tek  p rzed  pow rotem  n a  do tychczasow ą d rogę V7 
oom ach tych nracują p rzez  ośm godzin  dziennie za  
w ynagrodzeniem , zapew m ającem  im m inim um  egzysten ­
cji. Z apew nienie pracy m a być czynnikiem , k tó ry  upadłe 
dziew częta  podnosi pod w zględem  m oralnym .

Z a  spędzanie płodu u s taw odaw stw o  sow ieckie k a ­
rze  tylko w  takieb w ypadkach , jeżeli zostało  w yko­
nane p rzez  fuszerów , a  nie p rzez  specjalistów  lub 
n a  klinikach. Ustawia przew iduje  także w ysokie k a ry , 
jeżeli p rzerw an ie  ciąży n astąp iło  w b rew  w oli k o ­
biety ciężarnej.

Sztuczne poron ien ie  odbyw a się n a  klinikach bez­
płatnie, jeżeli kom isja, z łożona z kolbjet i  rep rezen tan ta  
urzędu  zd row ia  uzna to za  potrzebne. Aie po trzech 
m iesiącach Ciąży nie w olno już czynić zab iegów  w  
celu [Wywołania poronienia i za to  p raw o  rosyjskie 
k a rze .

U staw odaw stw o  sow ieckie p rzew iduje  specjalną o -  
clironę m łodzieży poniżej la t szesnastu  a  także osób , 
pozostających  'w zaw isłości, jeżeli zostały  zniew olone 
za  p rzy rzeczen ie  no . pracy lub g ro źb ą  w ypow iedzenia  
służoy, m ieszkania i t. p. N ajcieuaw sze jest, ze p ra w o  
karne  zapow iaoa  także ochronę m ężczyznom , k tó rzy  
zostali zniew oleni!

ni i rozpijania rrhotniKtm .
kach, to  nie różnią się  niczem  od1 cen przyzw oitych' 
lokali. W  szynku  takim  nie pracują an i kuchm istrze 
an i kelnerzy , n a ;częściej m łodociani chłopcy i Kobie­
ty , (które od zaran ia  życia, uczą się złych obycza­
jów  o d  różnych m ętów  społecznych, k tó rych  Siedzi­
bą są ow e szynki, p rócz  tego  w  szynkach gn ieżdżą  się  
p rosty tu tk i, gd z ie  up raw iają  sw ój niecny proceder w  
oczach m ałoletnich.

W la c z e  policyjne, akicyzowie i san ita rne , pow inny  
jak najp rędzej odebrać  p raw o  sp rzedaży  alkoholu  o -  
ra z  zam knąć lokale, iako n ienadające się do użytku 
publiczności. W szak  dlotyckczas m a  m oc obow iązu­
jącą R ozporządzen ie  P rezyden ta  R zeczypospolitej ź  
dnia 27. g ru d n ia  1924 rdku.

C zas roztoczyć pieczę nad  zdrow iem  duchow em  
i fizycznem  robotn ika, a  początkiem  m achaj nęćzje  
zak az  sp rzedaży  alkoholu  w  podejrzanych  szynkacn 
i t. p . jaskiniach

W . Bawarski.
— o—
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j t o m f c t y  r  d m t
Lwów, dnia 23 listopada 1928 r.

S P H flW fl DR. KOLNIKfl I „M A Z flG I' pędzie 
ro zp a try w an a  przez  w yrokujący trybunał 21. stycznia 
1929 t. O negdaj w ręczono ak t oskarżenia g łów nem u 
© Starzonem u -drowi A dolfowi R olnikow i, o raz  jego  
spćtnikom  M arkusow i K uczerow i, B olesław ow i Lew ic­
kiem u, Janow i Femzowi, Aleks. W asilew skiem u, Izakow i 
p is tynerow i i F ilipow i W etikerow i.

Dr. Rolnik i R u rze r odpow iadać będą za  zb rod ­
n ię  oszustw a , sprzen iew ierzen ia  i lichwy, inn: zaś za 
lekkom yślną k ryae .

ŻAKOWSKIE WYBRYKI POWODEM ZŁAMA­
NI f l  NOGI. O negdaj podaliśm y, że N. K iełbusiew icz, 
•uczeń gim nazjalny , ooznal tzlamanifa nogi- O becnie ojciec 
chłopcr p ro s i o stw ierdzen ie , że w ypadek  miał m iejsce 
n ie  p a  ulicy, lecz w  gm achu gim nazjum  VII, gdzie 
R iełbusiew icz zosta ł po trącony  p rzez  kolegę, przyczem  
t.p ad ł i z łam a1 nogę.

TOROWY M. K. E. OFIARĄ HARCÓW SAMO. 
CHODOWYCH. Stefan RoszyK, to row y M. R. E,, s to ­
jąc przy  zw rotnicy  nap rzec iw  w ozow ni tram w ajow ej 
iv t l .  Gródeckiej, został po trącony  au to -do rożką  nr. 11, 
k tóre] k ierow ca nie oaw al żadnych znaków  o strze ­
gaw czych . Hoszyk, upadłszy na  bruk, d o zn a1 iieznych 
kontuzji, oraz złam ania lew ej nogi. O fiarę harców  
sam ochodow ych  odw ieziono  do szpitala.

ARESZTOWANIA I KfiADZIEzE. H elena Loret, 
zam . przy  ul. T rau g u tta  1. 25, doniosła policji, że 
jakiś osobnik zapom ocą d cb ian eg o  klucza, dobrał się 
qo  jej m ieszkania, skąd  skrad ł Diżuterję i garderobę^ 
łącznej w a r io ś d  1.000 zi.

Razirm erz R ogoziew icz, zam . w Z am arstynow ie , 
z o s ta ł aresz tow any  za kradzież  i u szkodzenie cudzej 
w łasności.

Los iego podzielił W ładysław  S tankow ski, k tó ­
re g o  a resz to w an o  za  k radzież kurtki, w arto śc i 100 
złotych na  szkodę N. K atza, zam. przy ul. św . Jana 4.

Do ,,u la“ dostała  się rów nież 20-ietnia Zofja 
A W idelsków na, k tó ia  ,,pożyczyła" sob ie  zlo tu  zegarek  
w a rto śc i 22 doi., b ez  w iedzy Augustyny R olischer, 
zam . p rzy  ul. R opero ika I. 3.

Z  k r w a w o ]  k r o n i k i
MATKA i SYN ZAMORDOWANI W SKRYTO­

BÓJCZY SPOSÓB.
W lesie koto Mostów Wielkich znaleziono 

zwłoki Stefana Sawickiego, zwanego Mazurek, 
który w skrytobójczy sposób został zamordowany 
prawdopodobnie siekierą. Na drugi dzień popołu­
dniu sąsituzi Sawickich, zaintrygowani, że nikt nie 
daje znali u życia na ich ouejściu, weszli ao domu, 
gdzie ujrzeli ze zgrozą t upa matki Sawickiego, 
Ewy, która prawdopodobnie tej samej nocy została 
zamordowana przez tych samych zbrodniarzy

Wedle wyników śle ztwa opryszki wywabili 
wpierw Sawickiego dn pobliskiego lasu, gazie go 
zamordowali. Następnie wtargnęli do domu, gdzie 
zgładzili ze świata matkę swej ofiary. Sprawców 
podwójnego mordu, jakoteż powodu zbrodni nie 
zdołała nS razie wykryć ‘policja.

o h y d n a  z b r o d n ia  d o k o n a n a  n a  w e s e l u

W e wsi Błędowa Tyczyńska, pow. rzeszow­
skiego, onegdaj na wesela u jeanego z gospodarzy, 
Jakiś opryszek strzelił pięciokrotnie z karabinu 
przez okno do bawiących się gości. Na miejscu zgi­
nął od kul Michał Drozd, zaś Władysław Kuśnierz 
został ciężko zraniony w nogę. W stanie groźnym 
odwieziono go do szpitala w Rzeszowie. Ohydny 
zbrodniarz zbiegł nierozpoznany w ciemnościach 
nocy.
4 CHŁOPCÓW ZRANIONYCH w  CZASIE WE­
SELNEGO „WIWATOWANIA" PRZY POMOCY 

GRANATÓW RĘCZNYCH,
Po wojnie światowej mnostwo broni i amuni­

cji przechowywują wieśniacy u siebie. W Kosinje, 
pow. Łańcuckjrgo. parobcy posiadali sporo grana­
tów ręcznych, którymi st-zelali onegdaj na „wiwat" 
w  czasie M'asela u gospodarza Tomasza Szczepań­
skiego. Na drugi dzień kilku chłopców w’ wieku 
od 7 do 15 lat znalazło w ogrodzie jeden granat, 
który nie eksplodował. W czasie manipulowania 
koło naboju, pocisk niespodzianie eksplodował, — 
przyczem odłamki metalu poraniły czterech wy­
rostków.

OKRADZIONY WIEŚNIAK ZGINĄŁ Z Rr\K 
RZEZIMIESZKA.

W Futonie, pow. rzeszowskiego, wczoraj w 
nocu włamali się jacyś osobnicy do mieszkania gos­
podarza Jakóba Rzęsy i skraali wiele rzeczy Po­
szkodowany znudził się w chwili, gdy rzezimieszki 
przez okno wchodzili z łupem. Rzęsa, zerwdwszy 
się z łóżka, puścił się w pogoń za włamywa­
czami. Podczas pościgu jeden z nich strzeljł do 
poszkodowanego z rewolweru. St-zał był celny i 
położył nieszczęsnego trupem na miejscu.

W iadom ości z krają.
BANDYTYZM W OKOLICY LWOWA. W

Gańczarach, pow. lwowskiego, onegdaj trzech o- 
ppyszków dostało się przez zroDiony otwór w da­
chu do mieszkania Michała Gródeckiego. Rabuse 
pod groźbą, śmierci steroryzowali domowników i 
zrabowali 44 zł. w gotówce. Poszkodowany w o- 
bawie przed zemstą nic powiadomił policję o ra­
bunku Dopiero drogą pośrednią dowiedział się o 
tern posterunek P. P. w Dawidowie, poczem za­
rządzono dochodzenie.

Onegdaj po godzinie 10-tej w nocy na patro­
lującego w "Bitce Szlacheckiej post. Bronisława 
Dudę napadło kilku parobków z kołem w ręku 
Napastników policjant przepłoszył strzałem kara­
binowym, odaanym dla postrachu.

PODWÓJNE MORDERSTWO. 38-ktni żonaty 
Wojciech Gluza z Buczkowiec, pow. Biała, utrzy­
mywał z zamieszkałą tam Karoliną Wjęzik bliższe 
stosunki. Przed kilku tinjami zakończył się w sądzje ; 
w  Białej ciągnący się już od dwóch lat proces o I 
alimenty i sąd skaza! Gluzę na ponoszenie kosztów | 
alimentacyjnych. Na drugi dzień udał się Gluza j 
do mieszkania Wjęzikowej i po wymianie z nią j 
kilku słów, ugodził ją nożem w głowę tak mocno, 
że padła na miejscu trupem. Następnie zbrodniarz j 
zgładził swe nielegalne dziecko, któremu zadał 
nożem cios w piersi i w brzuch. Ohycuiy zbro­
dniarz został aresztowany i odstawiony do sądu 
pow. W Białej, a następnie przewieziony dó sądu 
okręgowego w Wadowicach.

400 PRZESTĘPSTW CELNYCH Władze celne 
w ostatnich tygodniach wykryły zgórą 400 wy­
padków przestępstw'1 celnych Z ilości powyższej 
skierowano do sądu tylko 240 spraw, ocenionycn 
w powództwie skarbu państwa na 10 miljonów 
strat.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

P iątek  o 7.3C „T ajem nicza D am a".
S obo ta  o 3-ciej „D ziady".
S obo ta  o 7‘30 „M adam e B utterfly".
N iedziela, o yodz. 3-ciej „M ysz kościelna". 
N iedziela, o 7.30 „Tajem nicza D am a".

TEATR MAŁY:
Piątek, o 7.30 „C arew icz".
Sobo ta  o 7'30 „C arew icz".
Nietiziela, o 3.30 pop. „P o w ró t do 'grzechu". 
N ieaziela, o 7.30 w ierz. „C arew icz".

—o—
TEATR W IELKI. Dziś po raz cz ternasty  opere tka  

E ow ardsa , „Tajem nicza Damo” , k tórej p rzedstaw ien ia  
dotychczasow e odbyw ały się sta le  przy  w ypełnionej 
w iaow ni te a m ..

DLA M ŁODZIEŻ Y SZKOLNEJ, ju tro , w  sobotę
0 gooz. 3-ciej daje  T ea tr W ielki po  raz  o sta tn i „D zia ■ 
a b "  A dam a M ickiew icza. Bilety po  cenach najniższych 
m ożna jeszcze tylko dziś nabyw ać w  gim n. im Jorda - 
n a  przy ul. jśw. M ikołaja 16.

O STA TN IE PRZED STA W IEN IE „M adam e B u tter- 
fly" opery G. Pucciniego, z gościnnym  w ystępem  Li- 
ljany Zam orskiej, św ietnej odtw órczyni p a rtji ty tu ­
ło w e , odbędzie się w sobotę  24. b. m.

SUKCES „CAREW ICZA" w T ea trze  M ałym, w y­
raża  się co w ieczór w  przepełnionej sali T ea tru  
M ałego.

W  NIEDZIELĘ popołudniu, w  T ea trze  M atym, 
cianą bedzje w esoia kom edja St. K iedrzyriskiego „ P o ­
w ró t do g rzechu" w prem ierow ej obsadzie z  w ystępem  
.M M alickiej, A. W ęg ie rk i, orajz z  d y r. L. C zarnow skim ,
1 St. W ronckim  w rolach g łów nych. D yrekcja T eatru  
M ałego zw raca uw agę publiczność., ze  popołudniow e 
niedzielne, p rzedstaw ien ie  ze  w zg lędów  natu ry  tech­
nicznej, zaczn ie  się  w y ją tk o w o  o godz. 3.30 nopoł.

„TRESO W A N E D USZE", doskonała sz tuka  w  3 
ak tach  G abryeli Z apolskiej, ukaże się w  niedzielę, 
25. listopada b. r. n a  scenie „G w iazdy" (F ranciszkań­
ska  7).

Sztukę tę ze w zględu n a  jej tre|śe, poleca się 
Z w iązkom  z a w ó d , i z rzeszen iom  robotniczym *

Z espól sceny „G w iazdy" opracow ał tę sztukę su ­
m ienn ie  i z betnem  zrozum ieniem  i jz.aligza ją do n a j­
lepszych w  sw oim  repertuarze  W  przerw ach  koncer­
tu je  O rkiestra  sym f. S tow . „G w iazda" pod dyrekcją 
prof. K. A bratow skiego . —  Bilety w cześniej do n a ­
bycia w  cukierni Fr P ito laja , Łyczaków 1 11. P oczątek  
o 'godz 7-m ej puinttualnie.

—o—

Repertuar kin lw ow skich .
KOPERNIK: „R am ona" (Biały O rzei).
M ARYSIEŃKA: „R am ona1' (Biały O rzeł).
COLO SSEU M : „K obieta  z lam partem ".
A POLLO: „M iłopc i łzy S zopena".
L E W : „ Ja d  .miłości".
pA LA CE: „Zabawa w m itość".
CHIMERA: „S erce  n a  uw ięzi" .
O AZA: „G dy w iosna ż y d a  przym ów i".
GRAŻYNA „S pow iedź 16-letriiej“ .
FATa MORGANA: „Ł a tw a  zdoDycz".
C A SIN O : „L udzie  pouziem i"
AVENUE: „Za w ięziennym  murem".
pA SA Ż : „A tlan ty d a" . 2 ser je razem.

Kto może znaleść przytułek
w  schronisku dla kobiet bezdomnych ?

W nowo otwarłem przez Magistrat miasta 
Lwowa schronisku dla kobiet bezdomnych i po­
szukujących pracy, przy ul. Wronowskich l 2, 
może znaleźć przytułek kilkanaście kobiet utrzy­
mujących się z jptracy rąk, stanu wolnego lub wdów, 
niezamożnych, bezdomnych i pozbawionych usta­
wowej opieki osób, na których ciąży ten obowią­
zek i które z (powodu chwilowego braku p-acy 
względnie oobycia połogu utraciły zarobek, a są 
stale zamieszkałe w gminje miasta Lwowa.

Podania o przyjęcie co schroniska wnieść nale­
ży osobiście do Wydziału Ul. Opieki społecznej 
Magistratu (pi. Halicki 10, I. p .), przyczem na­
leży dołączyć poświadczenie tożsamości osoby, ksją 
żeczkę robotniczą lub służbową, kartę meldunko­
wą i ewentualnie metrykę dziecka w wypadku o 
ile petentka wychodzi ze szpitala z niemowlęcym.

Przed przyjęciem Magistrat zastrzega sobie zba 
danie petentki przez lekarza miejskiego i poddanie 
jej desynfekcji.

P obyt w schronisku może trwać najwyżej 2 
miesiące dla wyszukania sob=e wi tym czasie za­
jęcia.

Kto chcfi zaronic 25 000 dolarów?
Z nan i fab rykan t sam ochodów  W . C. D uran t, ofia­

ro w a ł 25.000 do larów  dla tego , k to  poda  n a jw ła ­
ściw szy .sposób skutecznej w alki z w yszynkiem  i u - 
żyw aniem  alkoholi, w  S tanach Zicdnoczonuch. Jak 
w iadom o, całkow ity zakaz  w yszynku  i spożycia alko­
holu w  S tanach Zjedboczonych, pomimo w ysiłków  
w łaciz. celnych, policyjnych i prohibjcyjnycb, omijany 
jesi niem al na  każaym  kroku, przyczem  przem ytnictw o 
i potajem ny w yszynk alkoholu rozw inęły  się obecnie 
ob takich rozm iarów , że  w ładze nie są  już w  s ta ­
nic im przeciw działać.

W . D uran t ośw iadcza: „Jesteśm y  zagrozem  po- 
w szechnem  łam aniem praw a o trunkach, objętego  
18-tą p op raw ka  do K onstytucji S tanów  Z jednoczon. 
—  najw yższego  p raw a  k ra ju  L eaderzy  wielkiego 
przem ysłu , k tórym  pow inno zależeć najw ięcej na  
przestrzegan iu  p raw a, sam i gw ałcą to  praw o  publi­
cznie i p ryw atn ie , p rzez  co przyczyniają się aO łam a­
n ia  !go przez innych. P rag n ąc  d a r zachętę do w y ra ­
żania najzdrow szych  myśli w  tym  przedm iocie, ofia­
rują n ag ro aę  25.000 d o la ró w  za  najlepszy i n a jp rak ­
tyczniejszy plan uczynienia 18 popraw ki (zakaz w y ­
szynku i spożycia tru n k ó w V sk u teczn ą" . P race  kon­
ku rsow e m ają być nadsy łane do dnia I g -udnia b. r.

k o m u n ik a t
ODCZYT PROF. SIEDLECKIEGO p. t . :  „Cejlon, 

krai p e re ł i .ruDinów'1, k tó ry  m iał się  odbyć w  piątek, 
23-go b. m. oałozony został na  p iątek  30-go b. m.
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Kanferencia oświatowa
wsch. Małopolski.

W  m yśi uchw ały K om itetu O bw ód P. P . S. 
oabędzje  się w e L w ow ie w  dniu 25. listopada

k o n f e r e n c j a  o ś w i a t o w a

p rzecstaw icieli o rganizacji T o w arzy stw a  U niw ersy tetu  
R obotniczego w e W scli. M ałopolsce, U niw ersy tetu  Lu­
dow ego w e L w ow ie, i zap roszonych  działaczy o św ia­
tow ych . '

Na po rządku  dziennym : U zgodnienie ram. i iwsptół- 
p racy o św iatow ej n a  rok 1928— 29.

W  konferencji w eźm ie udział w . prezes W ydziału  
W y k  T . U. R. w  W arszaw ie  tow . sen a to r S t. K op­
ciński.

Ze w zg iędu  na  doniosiość zapoczątkow anej akcji 
u jednostajn ienia m etod, i ram  organizacyjnych w zyw a 
się w szystk ie n asze  organizacje ośw ia tow e do w y ­
słan ia  licznej rep rezen tac ji n a  pow yższą konferencję ,

początek  o igodz. 10. rano . Miejsce o b rad  będzie 
w  zaproszen iach  im iennych.

Z arząd  T o w arzy stw a  U niw ersy tetu  R obotniczego:
K. Ertnicli, sek r. B. Skalak, za  p rzew o d u .

K o m u n i k a t y .
ZGROMADZENIE OBSZERNEGO KOM ITETU W Y  

BORCZEGO DO KASY CHORYCH M . L W O W A . W  
p iątek  dnia 23. D. m. ooDędzie się w  lokalu Rynek 
1. 8. I. p. o - godzinie 7-m ej w ieczór zg rom adzen ie  
O bszernego  Kom itetu W yD orczego K lasow ych Z w iąz­
k ó w  Z aw odow ycn do Kasy C horych. W szyscy , k tó rzy  
orali czynny uoział w  w yooracli, w inni się zjaw ie na 
tern zgrom adzeniu .

POSIEDZENIE now ow ryóranego K om itetu Dziel­
n icow ego P. P- S. dzielnicy Gródeckiej odbędzie się 
w dniu 23. om . to  jest w  piątek o  godz. 19 w ieczór 
w  sali Z . Z . K. ul. G ródecka 1. 69. Na po rządku  
oziennym : 1) U konstytuow anie się  i podział p racy ; 
2) R efera t o tak tyce o rg an izacy jne j; 3) W nioski.

BACZNOŚĆ TO W A R ZY SZE PIEK ARZE! Z po - 
w o au  za ta rg u  w piekarni B eckm ana Józefa pirzy ul 
Z rć tuanej w yO rchł oo iko t tej piekarni.

W zyw am y zorgan izow anych  tow arzyszy  ł b a r ­
skich do om ijania teg o  p rzedsięb io rstw a  aż  do od­
w o łan ia!

Z a Z arząd  Z w . Z aw . Rob. P rzem . Spożyw czego 
II-g i oddział P iekarzy , w Polsce.

Zw. zawód, robotników przemysłu spożywczego  
Oddział P iekarzy  we Lwowie-

W YDZIAŁ T O W . POMOC Y NAUKOWiEf I Z auząd  
B ursy im . T adeusza  K ościuszki w e L w ow ie u rządzają  
U roczystości jub ileuszow e, k tó re  odbędą się w  n iedzie­
lę, dnia 25. listopada 1928 roni., d la uczczenia 10- 
Ieoa  n iepodległości p aństw a  polskiego, 25- lec ;a is tn ie­
n ia  Bursy im . T adeusza  K ościuszki, 60- tecia oziaiam o- 
sci T -w a  Pom ocy Naukowej.

Z arząd  Bursy im Tadeusz,a K ościuszki zap ra sza  
w szystk ich  sw oich nyłych w ychow anków  na  uroczy­
stości juD ueuszow e, a  szczególnie n a  u roczysto ść  od ­
słonięcia i pośw ięcenia  tabljcu pam iątkow ej ku  czcj 
bohaterskich w ychow anków  w dniu 25. listopada o 
goozinie 12. w  południe w  b u t o n u  B ursy.

BACZNOŚĆ TO W A R ZY SZE SZOFERZY! W  p o ­
niedziałek, dnia 26. lis topada, odbędzie się N adzw y­
czajne W alne  Zejbranie cz łonków  Zw ązku Z aw odow ego  
A utom onilistów  R zeczypospolitej oddz ia ł m iejscowy 
LW&w, w  sali R ady  Z w . Z aw . przy ul. Ossolińskicii 
1. 10. II. p. z następującym  porządkiem  dziennym : Z a ­
gajen i e, sp raw a reak tyw ow ał ia oddziału m iejscow ego, 
w ybory  n o w eg o  Z arząd u , Komisji kontro lu jącej, s ą -  
qu polubow nego, w nioski do pow yższych punktów

Z grom aczcn ie  rozpocznie się o  godz. 7-m ej w iecz. 
na  k tó re  z ap ra sza ją : Kom itet O rganizacyjny, R ada 
Z . |Z„ i  (Selkr. Okr. Z. Z.

W ALNE ZGROMADZENIE w szystkich członków  
T o w arzy stw o  O chrony L o k ato ró w  i S ub lokato rów  od­
będzie się w  p ią tea  23. lis topada br. o godz. 7-m ej 
w ieczór w sali Insty tu tu  T echnologicznego przy ul. 
B ouriarda 1. 5 (boczna B atorego).

W y bór 100 delegatów . —  W nioski.
W  iaz łe  Diaku kom pletu o godz 8-m ei odbędzie 

się  Z grom adzen ie przy  jakim kolw iek kom plecie.

X OGŁOSZENIA. X

Sąd ^kręgowy w  Sam borze Oddział V ,
Firm: 280/28. Dnia, 29 września 1928.

Sp. I. 43
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych już do 

regestru handlowego Firm spółdzielczych. Si< dziba Firmy: 
Borysław. Brzmienie Firmy: Powszechna spółdzielnia spo­
żywcza pracowników naftowych z ogr. odpow. w Borysła­
wiu i okolicy.

Na podstawie protokołu Walnego Zgromadzenia z 29 
kwietnia 1928. wpisuje się d > rejestru, że członkiem zarządu 
wybrany został Wiktor Ziemba w miejsce ustępującego Do­
minika Liwosza, zaś zastipcami członków zarządu Wojciech 
Bartkiewicz, Stanisław Moskal i Władysław Klonowski 
w mipjsce ustępujących Mikołaja Moszoro, Stanisława Kos- 
przyka i Stanisława Grędilskiego.

Data wpisu 1 października 1928.

Wiktoria H a ń s k *
wdowa po In ż . R. Lioańskim — założyła

PR A C O W N IĘ
T R Y ftO T A R Srtfc

Wyrabia swetery, żakiety, garsonki, kostjumy, 
reformy, pończochy, skarpetki i t. p. Przera­
bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 
i skarpetek. Wykonanie z najlepszego mate­
riału, bardzo staranue i po umiarkowanych 

cenach.
Pracownia mieści sią w e Lw ow ie 
przy ul. B A TO R E G O  34, mezanin. |

K s i ą ż k a  n a  c z a s i e

ARTUR W. HAUSNER

listopad I91B r
w dziesiątą rocznicę.

Cena Zł  1 6 0

Do nabycia: w  „Księgarni 
Ludowej“ —  Szajnochy 2

L. FRANK Ó W SK A

U S T A W A
o obemiązkowem ubezpieczeniu  

na wypadek choroby
wraz z

OPDY NACJA WYBORCZA 
D L A  KAŚ CHORYCH

C ena 7 zl.
poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

tarnjtie w Dzienniku Lnaownu,

Prof. Irving Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk

PRZEK ŁA D ANGIELSKIEGO

T E E S Ć i
Znaczenie powietrza i wody', — Jak  mieszkać. — JaK ubierać się. — 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników  po­
żywienia. — Główne zasady regulow ania w agi — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokien? oduychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. H igjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Eugenika.

Stron 446, 40 llnstraojl 
tabllo l wykresów. Cena tylko 9 zł. 50 gr. Trw a ła , ozdobna oprawa

%

Jedyny ściśle nai ko '-y, w yczerpujący a  dostępny d la  kużdego la ik a  zb iór
reftul, ja k  żyć, aby być zdrowym  

Dzieło to jest polecone przez M. S. W. Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia I927 r.

Do nabycia % KSIĘGARNI LUDOW EJ p rzy ul. Szajnochy L. 2.

Q  F r ł  O  ^  7 1 P * Z& 1 wiersz min 1  szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
w -E ri-™  A y X IV . v U l ł l / O z ł L l t  • p0  d on ice 5 5  gr<j w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­
szenia zw yłłe  za słowo 8  grj kupno i sprzedaż 1 0  gr. Cała stronica 300 zł., pół str, 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50°/o-

Redaktor odpowiedzialny!!: STANISŁAW LAUDA. — Drak. Lud. Spóidz. Tow Wyd. Lwów. ul. L’. Sapiehy .77. — Teł. 496-


